
PIĄTEK,
26 SIERPNIA

1977 ROKU 

WYD. AB

u ner
szczecmsKil

Nr 192 (10 179» Rok założenia 1945

Podpisanie polsko-irańskich dokumentów rządowych

Szachinszach i Cesarzowa Iranu 
zakończyli oficjalną wizytą w PRL

WARSZAWA. 25 bm. był czwartym dniem oficjalnej w izy
ty, jaką składają w Polsce Szachinszach Iranu Mohammad 
Reza Pahlayi Aryamehr i  Cesarzowa Iranu Farah Pahłayi.

Tego dnia odbyła się uroczys 
tość nadania Szachinszachowi 
Iranu i  Cesarzowej Iranu ty tu 
łów doktora honoris causa Uni 
wersytetu Warszawskiego.

Dostojni goście zwiedzili Za
mek Królewski i obejrzeli za
bytki Starówki. Szachinszach 
Iranu zapoznał się z działalno
ścią naukowo - produkcyjnego 
centrum półprzewodników „Uni 
tra-Cemi” ; Cesarzowa Iranu 
gościła wśród wychowawców i 
dzieci żoliborskiego przedszko
la.

Wstrząsy tektoniczne 
we Włoszech
R ZY M  P A P . W  czw a rte k  przeszła 

przez W ło ch y  fa la  w strząsów  te k 
to n iczn ych  w y w o łu ją c  p a n ikę  wśród 
ludnośc i. N a js iln ie jsze  trzęs ien ie  
z ie m i odnotow ano w m iastach  Pe
ru g ia  i  Te m i  — na północ od R zy
m u . Z ie m ia  zadrża ła  ró w n ie *  na 
przedm ieśc iach  R zym u i  w  zachod
n ie j Toskan ii.

W w y n ik u  ty c h  trzęs ień , ich  siłę 
ocen ia  się na 5,5 st. w  s k a li R ic h 
te ra , za rysow a ły  się ściany 6 sta
ry c h  bu d yn kó w .

Czyżby koniec pigułki 
antykoncepcyjnej?

LO N D Y N . Z  k a żd ym  ro k ie m  co
raz w iększa liczba , g łó w n ie  m ło d 
szych m a łżeństw  b ry ty js k ic h ,  re
zyg n u je  z zażyw an ia  p ig u łe k  a n ty  
k o n c e p cy jn ych  i  podda je  się do
b ro w o ln e j s te ry liz a c ji.  Jest to  dość 
zaskakujące, zw ażyw szy p o p u la r
ność i  re k la m ę  tow arzyszącą p i
g u łk o m  a n ty k o n c e p c y jn y m .

Jeszcze 7 la t  te m u  — ty lk o  cc 
20 b ry ty js k ie  m ałżeństw o uc ieka ło  
się do s te ry liz a c ji. D z is ia j p ro p o r
c je  te  znacznie się zw ięk-sry ły  i  się 
ga ją  ok . 1/4 m a łżeństw . O czyw iś
cie, że s te ry liz a c ję  w yb ie ra  się w  
sy tu a c ji, gdy ma się ju ż  dzieci.

Już  dziś, na m arg ines ie  różno
rodnych  fu tu ro lo g ic z n y c h  rozw a
żań., ekspe rc i piszą o n ie p o ko ją 
cym  p rob le m ie  d rastycznego spad
ku  lic z b y  urodzeń 1 p rzysz łe j 
s tru k tu rz e  dem o g ra ficzn e j W ie lk ie j 
B ry ta n ii.  W łaśn ie  z ty m  w iąże się 
sprawa p ig u łe k  a n tyko n ce p cy jn ych  
i  d o b ro w o ln e j s te ry liz a c ji k o b ie t, 
p rob lem u  — co c iekaw e — d o ty 
czącego przede w szys tk im , choć 
n ie  ty lk o ,  ro d z in  o niższych do
chodach.

nowią wyraz woli obu stron 
pogłębienia i poszerzenia wza
jemnej, korzystnej współpracy 
między Polską i Iranem w dzie 
dżinie gospodarczej, naukowo- 
-technicznej i  kulturalnej.

*  *  •
Wizyta oficjalna Ich Cesar

skich Mości w Polsce dobiegła 
końca. Szachinszach Iranu i 
Cesarzowa Iranu dziś opuścili 
nasz kraj.

W czwartek Szachinszach Ira 
nu i Cesarzowa Iranu wydali 
w swej rezydencji obiad na 
cześć I  sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i jego małżon 
k i oraz przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskiego 
i jego małżonki.

W gmachu Prezydium Rządu 
odbyło się podpisanie dwóch 
polsko-irańskich dokumentów 
rządowych: wieloletniej umo
wy o rozwoju współpracy gos
podarczej i  przemysłowej mię
dzy PRL a Cesarstwem Iranu 
oraz programu wymiany kultu 
ralnej między obu krajam i na 
lata 1977—1979.

PODPISANE dokumenty sta-

Katastrofy lotnicze
B O N N  PAP. W  czw a rte k  w  po

b liż u  M u e n s te r ro z b ił się m yś liw ie c  
b o m b a rd u ją cy  ty p u  „P h a n to m ”  na
leżący do s ił lo tn ic z y c h  USA. Obu 
cz ło n kó w  za łog i pon ios ło  śm ierć.

S Z T O K H O LM  PAP. Na lo tn is k u  
w o js k o w y m  ko ło  szwedzkiego mtas 
ta  K a lm a r zd e rz y ły  się w  czw artek  
2 m yś liw ce  ty p u  „D ra k e n ” . Jeden 
z p ilo tó w  zg iną ł. Oba sam o lo ty  zo
s ta ły  pow ażn ie  uszkodzone.

— Ty jesteś chory, Oliverze.
— Co takiego?
— Jesteś bardzo chory.
Specjalista, który postawił tę zaskakującą diagnozę, zaczął 

zajmować się medycyną całkiem niedawno. W gruncie rze
czy aż do dzisiejszego rana sądziłem, że był on cukiernikiem. 
Nazywał się Philip Cavilleri. Był taki czas, że jego córka — 
Jenny była moją żoną. Jenny umarła. A my pozostaliśmy, 
przejmując w spadku po niej wzajemną nad sobą opiekę.

OTO POCZĄTEK POWIEŚCI E r i c h a  S e g ó l a  „OLIVER'S 
STORY" — „HISTORIA OLIVERA", której druk rozpoczynamy jut 
w sobotn m wydaniu „Kuriera"!

Rowerami 
do Koła Podbiegunowego

W ŁO C ŁA W E K . Trasę o d ługośc i 
b lisko  4,5 tys. k ilo m e tró w  prze je 
ch a li na row erach -sk ładakach  d w a j 
m łodz i m ieszkańcy W łoc ław ka , pra 
co w n icy  ta m te jszych  Z ak ładów  Ma 
szyn R o ln iczych  „U rsu s ”  — M iro 
s ła w  D ąb ro w sk i i  Tadeusz Sobka. 
Ta n iecodzienna eskapada w iod ła  
z P o lsk i przez Szwecję i  F in la n 
d ię  aż do K o ła  Podbiegunow ego i  
z pow ro tem . Podczas 0 ty g o d n i ko  
Ia rs k ie j w ę d ró w k i m ło d z i w ło c ła - 
w ia n ie  b u d z ili wszędzie zdz iw ien ie  
i  duże za in te resow an ie  S kandyna 
w ów , ze w zględu na o ry g in a ln y  
ce l w y p ra w y  i  ś ro d k i lo ko m o c ji, 
p rzy  pom ocy k tó ry c h  K o ło  Fodbie 
g iraow e zostało osiągnięte.

Plenum K W  
z udziałem

PIŁA. Z udziałem I  sekreta
rza KC PZPR — Edwarda Gier 
ka odbyło się 25 bm. w Pile ple 
narne posiedzenie KW PZPR, 
na którym oceniono realizację 
uchwał V ł  V I Plenum KC w 
woj. pilskim.

W toku obrad, wskazywano 
na pomyślne rezultaty pracy 
pilskiego przemysłu.

W ciągu minionych kilkuna
stu miesięcy Piła wzbogaciła 
się o szereg społecznie użytecz 
nych obiektów.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał Edward Gierek. Mówca 
podkreślił, iż nadrzędnym ce
lem polityki partii jest dobro 
człowieka i narodu. Z tych mo 
tywów wypłynęły uchwały V i 
V I Plenum. Dlatego tak ważna 
jest konsekwentna ich realiza
cja. Urzeczywistnianie tych u- 
chwał jest miernikiem oceny 
postaw' członków partii i  całej 
kadry pracującej w gospodarce 
narodowej.

Jednym z najważniejszych za 
dań — powiedział I  sekretarz 
KC — jest rozwój gospodarki 
żywnościowej. Państwo prze
znaczać będzie na ten ceł ros
nące środki. Niemniej koniecz
ne jest dalsze wykorzystywanie 
istniejących rezerw i możliwo
ści, które są jeszcze znaczne 
we wszystkich województwach.

. Gierek wyraził uznanie 
dla wysiłku rolników w tego
rocznych trudnych żniwach,

PZPR w Pile 
E. Bierka

podkreślając, że kierownictwo 
partii i  państwa podejmuje nie
zbędne środki, by skutki wyjąt 
kowo niekorzystnych w br. wa 
runków atmosferycznych nie 
odbiły się ujemnie na poziomie 
życia naszego społeczeństwa.

Konferencja prasowa 
Wa Id Heima

LO N D Y N  PAP. S ekre ta rz  genera ł 
n y  O N Z K u r t  W aJdheim  ośw iad
czy ł na k o n fe re n c ji p rasow e j w  
L o n d yn ie , że O rgan izac ja  W yzw o
le n ia  P a le s tyn y  gotowa je s t do za
akceptow an ia  re z o lu c ji Rady Bez
pieczeństwa n r  242 Z 1967 r . ,  o  ile  
w prow adzona zostanie do n ie j po
p ra w ka  uznająca p raw o  P a les tyń 
czykó w  do posiadania własnego 
państwa.

NA Wybrzeżu trwają 
zdjęcia do nowego polskie
go film u reżyserowanego 
przez Włodzimierza Olszow 
skiego. Scenariusz „Próby 
ognia i  wody"  (tytu ł robo
czy) napisany został na 
podstawie książki Andrze
ja Brauna. Akcja film u to
czy się wokół pożaru stat
ku w stoczni. W rolach 
głównych zobaczymy m. in. 
Edwarda Luboszenkę i  Je
rzego Kryszaka (na zdję
ciu).

(Fot. Rozmyslowicz)

Artykuł W. Brandta
B O N N  PAP. P rzew odn iczący SPD 

W il ly  B ra n d t opow iedz ia ł się za 
„n o w y m i in ic ja ty w a m i Zachodu”  
jes ien lą  w  B e lg radz ie , w  czasie 
sp o tkan ia  p rze d s ta w ic ie li państw - 
u c z e s tn ik ó w  K o n fe re n c ji Bezpie
czeństwa i  W spó łp racy w  H e ls in 
kach  o raz w  W ie d n iu , gdzie toczą 
s ię  roko w a n ia  w  spraw ie re d u k c ji 
s ił zb ro jn ych  1 zb ro je ń  w  E uropie 
ś ro dkow e j. B ra n d t, w  a r ty k u le  na 
łam ach ham bursk iego  tyg o d n ika  
„D ie  Z e it”  ubo lew a, że dotychczas 
n iedostatecznie w yko rzys ta n o  moż
liw o śc i p o l i ty k i odprężenia Jako 
środka zapew nien ia  poko ju .

Sprawa Kappfera
R Z Y M  PAP. W ja k i sposób dos* 

ło  do uc ieczk i H e rbe rta  K ap p le ra  
ze szp ita la  w o jskow ego w  Rzym ie,

zosta je  w e W łoszech nada ł ta -  
„.m n ic ą . W io sk i m in is te r o b ro n y  
V ito  L a tta n z io  p rzeds taw ił po raz 
d ru g i spraw ozdan ie  o oko licznoś
c iach u c ieczk i zbrodn ia rza  w o je n 
nego, ty m  razem  na posiedzeniu 
K o m is ji O b rony  Iz b y  D eputow a
n ych . Ja k  pod kre ś la ją  tu te js i ob
se rw a to rzy , n ie  w n io s ło  ono n ic  
nowego do w y ja śn ie n ia  zarów no 
zagadkow ej ja k  i  S kandalicznej 
spraw y.

M in is te r L a tta n z io  s tw ie rd z ił,  że 
— w ed ług  o s ta tn ich  usta leń  śledz
tw a — n ie  w y d a je  się praw dopo
dobne, b y  w ięz ień , Jak początko
wo uważano, zosta ł w y n ie s io n y  ze 
szp ita la  w  k u frz e . P onow n ie  w y 
k lu c z y ł on  ja k ą k o lw ie k  sw o ją  o d . 
powiedzualność za ucieczkę zbrod
n ia rza  w ojennego. P o tw ie rd z ił też, 
iż  n ie  zam ierza podać się do d y 
m is ji.

Spraw a K app le ra  co ra * w y ra ź 
n ie j rz u tu je  na s tosunk i m iędzy 
W łocham i a RFN. W odpow iedz i 
na w to rko w e  ośw iadczenie rządu 
R FN , w ło sk ie  M in is te rs tw o  S p raw  
Zag ran icznych  og łos iło  no tę , w  
k tó re j k ła d z ie  nac isk na kon iecz
ność w yd a n ia  Kaipplera w ładzom  
w łosk im .

Odkrycia archeologiczne 
nad Huczwq
L U B L IN . P row adzone od k i lk u  

la t p rze * Z a k ła d  A rc h e o lo g ii U n i.  
w e rsy te tu  M a r ii C u rie -S k ło d o w - 
s k ie j w L u b lin ie  badania archeoło 
g iczne nad środkow ą H ucz w  ą w 
w o j. za m o jsk im  u ja w n iły  o s ta tn io  
liczne  ś lady  sta rożytnego osadn i
c tw a  na ty m  terenie.-

W  m ie jscow ości W ro n  o-wice — 
P aprzyca obok zna lez isk z m ło d 
szej e pok i ka m ie n ia  ods łon ię to  też 
ś lady os ied li z e p o k i brązu. Są to 
szczą tk i urządzeń gospodarczych, 
m . in . zachow a ły  się żarna. Na 
szczególną uw agę zas ługu ją  o d k ry 
c ia  pozostałości pa len iska  *  „c e 
g ie łk a m i”  g lin ia n y m i. W arto  p rz y 
pom nieć, iż  tego ro d za ju  p rzedm io 
ty  zna jdow ane w  Polsce p o łu d n io 
w e j — np . w  re jo n ie  żup w ie lic 
k ic h  — w iąże  się przede w szyst
k im  z w a rze ln ic tw e m  soli.

Lube lscy archeo lodzy k o n ty n u u ją  
rów nocześn ie  w  m ie jscow ości C zer- 
m no —■ prace  w yko p a lisko w e  na 
te re n ie  w czesnośredniow iecznego 
grodu  „C z e rw ie n ia ” . W badaniach 
ty c h  g łó w n y  w y s iłe k  k o n c e n tru j«  
się w o kó ł p rob lem ów  bu d o w y o - 
b ro n n ych  o b w a łow ań  1 n a jd a w n ie j 
szych k o n s tru k c ji d re w n ia n ych . O - 
s ta tn lo  o d k ry to  lic zn e  m il i ta r : * ,  
szczą tk i ozdób, p rze d m io ty  zw iąza
ne z k u lte m  re l ig ijn y m  i  in n e  — 
pochodzące z X I I  1 X I I I  w ie ku . 
Na szczególną uwagę zas ługu je  
fra g m e n t o rn a m e n to w a n e j ry to w a - 
n ie m  p ły tk i kośc iane j.

Piwo a serce
N O W Y JO R K  PAP. W  a m e ry 

k a ń s k im  p iśm ie  „N e w  B ngland 
J o u rn a l o f  M ed ic ine ”  u kaza ły  się 
w y n ik i  a n k ie ty  p row adzone j p rze* 
6 la t  przez le k a rz y  w śród  s iedm iu  
i  p ó ł tys iąca  Japończyków  miesz
k a ją c y c h  na H aw a jach . Stwderdzo 
n o , że w sp ó łczyn n ik  śm ierte lnośc i 
na  cho roby  serca w śród  ty c h , k tó 
rz y  n ie  p i l i  a lko h o lu  w y n ió s ł 6,8 
na 1000 badanych  i  4 na 1000 ty c h , 
k tó rz y  w y p ija l i  dz ienn ie  jedną  do 
dw óch  szk lanek p iw a . Lekarze  
tw ie rd zą , że w p ły w  a lko h o lu  na 
o rg a n izm  cz łow ieka  może być do
d a tn i,  je ś li n a p o jó w  w ysko ko w ych  
używ a  się w  sposób u m ia rk o w a n y . 
N ie  ulega w ą tp liw o śc i na tom iast, 
że n a d m ia r a lk o h o lu  je s t d la  serca 
zabójczy.
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Polska -  największym konsumentem śmietany na świecie

Wzrastają dostawy mleka
i |ego przetworów

WARSZAWA. Pomyślnymi wynikami skupie mleka tr6,w m leka  na dobę w 1978 r. 
»m knę ła  spółdzielczost rolnicza !  półrocze br. Korzystna sy-
tuacja w te j dziedzinie utrzymuje się nadal. Do końca czerw- czy się w  p rzysz łym  roku . 
ca producenci dostarczyli ok. 4,6 mld litrów  „białego surow- t Dalszy is to tn y  postęp osiągnie 
ca” , tj. o przeszło 430 min litrów  więcej niż w tym samym £z% kY " ru c h S  
czasie ub. roku. Podobny — ok. 10-proeentowy — wzrost sku- * is tn ie ją c y c h  w  k ra ju  zak ładów  
pu zanotowano w lipeu i sierpniu. Skup od początku roku do m lecza rsk ich  -  w  Pasłęku (w  w o j. 
21) t a .  wyniósł ogółem ok. 8,3 mld litrów  mleka i  był wyższy Ł m l^ k im ), które '̂ z e tw ir .i^ b e  
od ubiegłorocznego w tym okresie — o przeszło 600 min litrów , dą łączn ie  ok . 1,4 m in  l i t r ó w  m le- 

•* ka  na dobę.
P O T W IE R D Z A  fco skuteczność po sp ó łd z ie ln ia m i m le cza rsk im i w ie lo - 

d e jm o w a n ych  przez państw o róż- le tn ie  u m ow y na dostawę tego su- 
a o ro d n y c h  ś ro d kó w  w s p ie ra ją cych  row ca.
in ic ja ty w y  p ro d u k c y jn e  ro ln ik ó w  Dotychczasowe w y n ik i pozw a la ją  
— hodow ców  b y d ła  m lecznego. Do p rze w id yw a ć, że tego roczny p lan  
ponad 500 tys. p o w iększy ł się k rą g  skupu m leka  — u s ta lony  na po- 
p ro d u ce n tó w , k tó rz y  z a w a rli ze z łom ie  9,2 m ld  l i t r ó w  — zostanie 

pow ażn ie  p rzekroczony . W  p o ró w 
n a n iu  z 1976 r . oznacza to  w y d a t
ne zw iększen ie  dostaw  m leka  i  je 
go p rze tw o ró w  na zaopatrzenie ry n

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „D u s z n ik i-Z d ró j”  do 
F in la n d ii,

m /s „P o łc z y n -Z d ró j”  do A n t
w e rp ii,

m/s „A n d rz e j B o ro w y ”  do 
R o tte rd a m u .

m/s „T o ru ń ”  do Lagos v ia  
A n tw e rp ia .

m /s, „K o p a ln ia  Je z ió rko ”  do 
H am burga .

m /s „K ę d z ie rz y n ”  do RFN.
s/s „G n ie zn o ”  do R FN.
m/s „C ie ch a n ó w ”  do F in la n 

d ii

M/S „C Z A N T O R IA ” , 14&-ty- 
s ięczn ik  P ZM  zb liża  się do 
P o rtu  Północnego. Jednostka , 
k tó rą  dow odz i k o t. ż.w . K a 
z im ie rz  P ią te k , w iez ie  do k ra 
ju  135 tys . to n  ro p y  z p o rtu  
Mena a ł A h m a d l w  K u w e jc ie . 
Z b io rn ik o w ie c  ten  z a w in ie  do 
k ra ju  w  czasie sw e j m o rsk ie j 
e k sp lo a ta c ji dop ie ro  30 raz 
trzec i.

W PORCIE:

D Z IŚ  ran o  p rzy  nabrzeżach 
p o rto w ych  cu m o w a ły  44 s ta tk i,  
n a to m ia s t 13 da lszych je d n o 
s tek  oczek iw a ło  na  redz ie  na 
w prow adzen ie  do p o rtu . -

W  p o ra n n e j zm ian ie  p o rto w 
cy N abrz. Regalica rozpoczęli 
za ładunek d re w n ia n ych  s k rzyń  
na s ta te k  band. d u ń s k ie j m/s 
„A rm a  T in d u r " .  F ra ch to w ie c  
ten  zabiera z naszego p o rtu  ca- 
ło s ta tko w ą  p a rt ię  s k rz y ń  d la  
o d b io rc y  na  W yspach O wczych.

M in io n e j doby d o ke rzy  ZPSś 
p rze ła d o w a li ogółem  66 921 to n  
ró żn ych  to w a ró w .

W zrost skupu m leka  j u t  w p ły n ą ł 
odczuw a ln ie  na polepszenie zaopa
trz e n ia  ry n k u  w  p rz e tw o ry  m lecz
ne zarów no w  I  pó łroczu , ja k  i  
p ie rw szych  m iesiącach — drug iego . 
M im o w y d a tn ie  roshącego zapotrze 
bow an ia  na m asło, ry n e k  je s t w  
n ie  w  p e łn i zaopatrzony. W sa
m ym  ty lk o  lip c u  dostarczono do 
Sklepów  o 3;2 tys . ton  m asła w ię 
ce j n iż  w  ana log icznym  m iesiącu 
ub. ro k u , zaś w  ca łym  b ieżącym  
pó łroczu  podaż tego p ro d u k tu  bę
dzie  wyższa o ok. 8 tys. ton  w 
p o ró w n a n iu  z I I  pó łroczem  1876 r

Równocześnie p rzem ysł o le ja rs k i 
o fe ru je  p e łn y  aso rtym e n t m arg a ry  
n y  w  ty m  — now e Jej rodza je  
k tó re  c h a ra k te ry z u ją  się dużym i 
w a lo ra m i o d żyw czym i, co Jednak 
n ie  je s t jeszcze u nas powszechnie 
doceniane.

O prócz m asła, k tó re g o  spożyw a
m y  dużo. Jesteśmy też n a jw ię k 
szym  na św iec ie  konsum en tem  
śm ie tany  w  p rze liczen iu  na je d n e 
go m ieszkańca. Sprzedaż śm ie tany  
w  l  pó łroczu , gdy ta  po trzebow an ie  
na n ią  je s t z w y k le  na jw iększe , by
ła  wyższa o 15 tys. ton  n iż  w  
ty m  sam ym  czasie poprzedniego 
ro k u ; w  d ru g im  w zrost ten — po
ró w n y w a ln ie  — w y n ie s ie  ró w n ie ż  
k ilka n a śc ie  tys. to n . Znacznie w ię 
c e j n iż  w  H  półroczu  1976 r. — 
bo o ok. 8 tys. ton , dosta rczy się 
w  okres ie  lip ie c  — g ru d z ie ń  br. 
tw a ro g ó w , a podaż serów  d o jrze 
w a jących  pow iększy  sie o  2 tys. 
ton.

Coraz ra c jo n a ln ie jsze m u  w y k o 
rz y s ta n iu  w zra s ta ją cych  ilo śc i m le 
ka  sp rzy ja  rozbudow a po te n c ja łu  
p rzetw órczego. W ty ra  ro k u  odda
no do u ż y tk u  za k ła d y  m lecza rsk ie  
w  R zepin ie , w  N ow ym  T a rgu  a w  
końcu  IV  kw . br. przekaże się do 
e ksp lo a ta c ji zak ład  w  K o łobrzegu. 
Równocześnie p row adz i się m oder
n izac ję  i  rozbudow ę  is tn ie ją cych  
zak ładów , co ma is to tn e  znaczenie 
d la  zw iększenia, podn ies ien ia  ja. 
kośc i i  rozszerzenia aso rtym e n tu  
w y tw a rza n ych  w yro b ó w . K o n ty n u  
u jąć  — zgodnie z u c h w a ła m i V  
V I P lenum  K C  PZPR — dzia ła ł, 
ność In w e s tycy jn ą , p rzem ysł m le 
cza rsk i zw iększy swe zdolności 
p rze tw órcze  o ' dalszych 1,3 m in  li-

Poprawa sytuacji
r.a terenach
powodziowych

W A R S Z A W A . Po dw óch pogod
n ych , bezdeszczowych dn iach , w  
re jo n a ch  naw iedzonych  pow odzią 
s y tu a c ja  p o p raw iła  się; poziom  
wód w  w ie lu  rzekach  opada. Jed
nakże  w  w o je w ódz tw ach , ' gdzie c - 
głoszono stan  a la rm o w y , w  czw ar
te k  ob o w ią zyw a ł on  nada l. Na do 
p ły w a c h  O d ry  przem ieszcza się bc 
w ie m  fa la  pow odziow a, co spra
w ia , że is tn ie je  jeszcze zagrożenie 
w  m ie jscow ościach po łożonych 
nad brzegam i ty c h  rzek  1 nad  sa
mą Odrą.

P rzesta ły  w zb ie rać rz e k i: K am ień  
na, Radom ka i  W ieprz w  c e n tra l
ne j Polsce, a w  d o ln ym  b iegu P i
l ic y ,  B z u ry  o raz Bugu i  N a rw i ob 
s e rw u je  się ju ż  n ie w ie lk i p rzy - 
bór wód.

W  czw a rte k  ko m u n ika c ja  na 18 
odc in ka ch  d róg  pańs tw ow ych  o 
łą czn e j d ługośc i 29 k m  oraz  na 42 
o dc inkach  d róg  lo k a ln y c h  o  d łu 
gości 85 km  by ła  przerw ana.

K o le ja rzo m  udało się, m im o  d ru 
giego a ta ku  pow odzi, p rz y w ró c ić  
p ro w izo ryczn ą  k o m u n ik a c ję  na 
w szys tk ich  za lanych  szlakach.

Drugi dzieli Festiwalu Interwizji w Sopocie

J. Velez i D. Rinn
podbili serca publiczności
GDAŃSK. 25 bm. drugi koncert Festiwalu Interwizji Sopot-77 roz

poczęły przesłuchania kolejnych uczestników konkursu, w którym 
jury ocenia wartości artystyczne prezentowanych utworów.
PO POWITANIU przez Irenę

Dziedzic 5-tysięcznsj publiczno
ści zgromadzonej w Operze Leś
nej i widzów oglądających sopoc
ką imprezę na ekranach telewizo
rów w krajach interwizji, na estra
dzie wystąpił jugosłowiański pio
senkarz Oliver Dragojevic, które
mu podobnie jak pozostałym uczę 
sinikom tej części konkursu akom
paniowała orkiestra pod dyr. Hen
ryka Debicha. W dalszej kolejno
ści swoje piosenki przedstawiali
— reprezentantka Telewizji Fiń
skiej Maarit, zespół „Kreis" z 
NRD, Jirri Kom z Czechosłowacji, 
Angela Similea z Rumunii, polski 
zespół „Czerwone Gitary" i Jose 
Velez z Hiszpanii.

Po przerwie, z orkiestrą rozryw
kową Polskiego Radia i Telewizji 
w Poznaniu pod dyr. Zbigniewa 
Górnego oraz zespołem „Fart" wy 
stąpili dalsi uczestnicy Konkursu 
Płytowego przedstawiając po jed
nym utworze z własnego repertua
ru oraz piosenkę kompozytora pol
skiego. W konkurencji o „Grand 
Prix du Disque" śpiewali: Erol Ev- 
gln z Turcji, duet Greta i Malou 
ze Szwecji, Nikołaj Sołowiow z 
radzieckiej „Melodii".

Trzecią część wieczoru wypełnił
— owacyjnie przyjęty kolejny 
recital Danuty Rinn oraz emocje 
sumowania wyników plebiscytu 
słuchaczy z 6 stolic typujących 
swoich laureatów kolejnego, dru
giego dnia.

Najwięcej punktów zgromadził 
Jose Velez z Hiszpanii.

W iz y ta
W .  Mischnicka

W A R S Z A W A . Na zaproszeń.« 
przewodniczącego K lu b u  Posel
sk iego  S tro n n ic tw a  D em okra tyczne 
go, w iceprzew odniczącego C K  SD, 
w icem arsza łka  S e jm u, P io tra  S te
fańsk iego , p rz y b y ł w  d n iu  25 bm. 
z k ilk u d n io w ą  w iz y tą  do W arsza
w y  .Vołfgang M isehn ick , przew od
n iczący  f r a k c j i  p a rla m e n ta rn e j 
P a r t i i W o ln ych  D e m o kra tó w  w 
Bundestagu, w iceprzew odn iczący 
FDP.

W  w yp o w ie d z i d la  p rasy W. M i-  
schn ick  p o d k re ś lił — m ów iąc o n o  
tyw a ch  p rzy ja zd u  do P o lsk i — zna 
czenie re g u la rn ych  spo tkań , s tw a 
rza ją cych  w a ru n k i stałego om a w ia 
n ia  i  ana lizow an ia  p rob lem ów  i n - 
te resu jących  ob ie  s tro n y  o raz usu
w an ia  n iepo rozum ień . Różne p u n k 
ty  w idzen ia  n ie  stanow ią  orzesz-
kody w spó łp racy.

SPORT m SPORT » SPORT « SPORT

J@den oszust 
w trzech osękach

POMYSŁOW OŚĆ oszustów w y łu -  gu. S za tn ia rz  d ow iedz ia ł się dopie 
dza jących  pien iądze je s t w c iąż  n ie  ro  o ty m  w  banku, gdzie c h c ia ł 
w yczerpana. D o w ió d ł tego osta tn io  w p ła c ić  lew a na k o n to  dew izow e 
Ryszard H. ve l P ie rre  de SavLgne c ó rk i. W in n y m  p rzyp a d ku  pew - 
v e l C h ris to  Po po w  noszący w  k o - na p a n i na b y ła  w  ta k i sam sposób 
ła ch  m arg inesu  pseudon im  R ys iek  za 71 000 z ło ty c h  3100 fra n k ó w  
ze Szczecina. fra n c u s k ic h  w yco fa n ych  z obiegu.

W y b itn ie  p rz y s to jn y  o ty p ie  po- Do MO zaczęły n a p ływ a ć  sygna- 
łu d n io w c a  i  w y tw o rn ie  u b ra n y  o .  ły  o d z iw n y m  cudzoziem cu sprze- 
szust, podając się raz za fra n c u s - d a ją cym  lew a i  f r a n k i ale oocząt 
k ie g o  barona, a in n y m  razem za ko w o  n ie ła tw o  b y ło  t ra f ić  na ślad 
bu łga rsk iego  tu ry s tę , o szu k iw a ł lu  Rysia , k tó r y  bardzo s ta ra n n ie  un i 
d z i na w yso k ie  sum y, a następn ie  k a ł k o n ta k tu  z m ilic ją , 
b a w ił się w  to w a rzys tw ie  ko b ie t T a k  się je d n a k  zd a rzy ło , że pew 
w  na jlepszych  w arszaw skich  loka- n e j nocy  ba ro n  P ie rre  de Savigne 
lach. M etoda Ryszarda H. polega- u p ił się ta k  dalece, że zapom nia ł 
ła  na tym , że g d y  ja k o  rzekom y- o a ry s to k ra ty c z n y c h  m a n ie rach  1 
cudzoziem iec z ja w ia ł się w  ja k im ś  zn o ka u to w a ł w  w y tw o rn e j re s ta u - 
lo k a lu  gastronom icznym , dem on- ra c j i  w a rszaw sk ie j sw o ją  tow arzysz 
s tra c y jn ie  p okazyw a ł p l ik i  b a n k - kę, k tó ra  zb y t n a ta rczyw ie  dopo- 
n o tó w  b u łg a rsk ich  lu b  fra n c u s - m in a ła  się o prezenty . Z ro b iła  się 
k ich . Osoby za in teresow ane propo a w a n tu ra  i  „b a ro n a ”  za trzym ano, 
n o w a ły  rzekom em u cudzoziem cow i W te d y  okaza ło  się, te  je s t poszu- 
ku p n o  f ra n k ó w  czy lewa. R yszard k iw a n y  za oszustwa a w  ś ledztw ie  
H. zgadzał się, ale ty lk o  na d ró b . zaczęły w ychodz ić  na ja w  ba rw ne  
ne sum y. A oto p rzyk ła d . Jeden szczegóły jego  p rzestępczej k a r ie -  
z sza tn ia rzy  ka w ia rn ia n y c h , k tó re - r y 
go có rka  w y jeżdża ła  do B u łg a r ii ‘  Ryszard H . b y ł Już w  przeszłoś- 
w idząc u  rzekom ego C h ris to  Po- c i k a ra n y  za napad, chu lig a ń s tw o  
powa paczkę lewa w y ra z ił chęć i  oszustwa. W jego  k ry jó w c e  pod- 
nabyc ia  w a lu ty . B y ł je d n a k  osćr oż czas re w iz ji MO znalazła  duże iloś 
n y  w ięc w z ią ł na próbę sto lewa, c i w yco fa n ych  z ob iegu  fra n k ó w  i 
k tó re  pokazał s w o je j k ie ro w n ic z e  lew a. Ind a g o w a n y  oszust bezczel- 
znaj.gcej się na w a lu ta ch  i  , U  n ie  w y ja ś n ia ł, że jest... k o le k c jo - 
s tw ie rd z iła , ż» lew a są dobre. O - n e rem  s ta rych  bankno tów . W a rto  
szust b y ł  ̂ bow  em s p ry tn ie js z y  i  dodać, że a resztow any oszust w?a- 
d ^o ie ro  rd y  f in a liz o w a ł tra n s a k - da ję z y k ie m  fra n c u s k im  i  b u łg a r-  
c lę  snrzed~ł sza tn ia rzo w i za 22 000 sk im . co u ła tw ia ło  m u w ystępow a 
z-o .ych  w ’eksza sumę bezw artoś- n ie  w  ro li cudzoziem ca, 
c io w ych  lew a w yco fa n ych  z ob ie - („E xp ress  W ie czo rn y ” )

Za dwa tygodnia mesz z ZSRR
M IA N O  trz e c ie j d ru ż y n y  św ia ta  dzie P addy H o p k irk  ja d ą cy  na C i- 

w c iąż  zobow iązuje. To też każda po- tro e n ie ”  CX  2400. W ed ług  k la s y fik a -  
rażka  P o laków  w y w o łu je  k ry ty c z n e  c j i  sporządzonej w  D em i awanso- 
kom entarze . N ies te ty  rep rezen tac ja  w a ł on na p ią te  m ie jsce.
P o lsk i rzadko  da je  o s ta tn io  swą grą
pow ody do sa tys fa kc ji. S łyszy się F IB A K  Z W Y C IĘ Ż Y Ł
op in ię , że „P o la c y  dobrze g ra ją  od W CHESTN U T H IL L
św ię ta , na co dzień zaw odzą". Sporo
w  ty m  ra c ji.  R eputac ję  naszego fu t  W C H E S TN U T H IL L  (S tan Massa 
bó lu  ra tu ją  sukcesy w  e lim in a c ja c h  chuse tts) odbyw a  się tu rn ie j te n i-  
m is trzo s tw  św ia ta , a le  p rz y k re  sow ych m ię d zyn a ro d o w ych  m is- 
„w p a d k i”  w  p o je dynkach , k tó ry c h  trz o s tw  USA zaw odow ców . A m e ry - 
s ta w ką  je s t ty lk o  p res tiż  ( „W ę g ry  k a n in  Connora p o ko n a ł w  I I  ru n -  
1:2, A rg e n ty n a  1:3, B ra z y lia  1:3, dzie  swego ro d a ka  Johna M cEnroe 
A u s tr ia  1:2), podw ażają zau fan ie  do 5:7, 6:2, 7:5.
d ru ż y n y  Jacka Gmoeha. S tać nas W ojc iech  F lb a k  w y g ra ł w  I I  ru n -
na z ry w y , w  w ażnych  b itw a ch , a le  dzie, po bardzo e fe k to w n e j grze,
p rze g ryw a m y  p o ty c z k i o m n ie jsze j z A m e ry k a n in e m  T e rry  M oorem  3:6,
randze. Św iadczy to  o b ra k u  s ta - 8:3, 6:1.
b iinośc i fo rm y  zespołu reprezen ta - U N IW ER SJAD A-77
cy jnego.

W W IE D N IU  za w ie d li: D eyna, K as W C ZO R AJ na U n iw e rs ja d z ie  Po- 
perczak, La to , D z iuba , a w ięc za- la cy  s ta r to w a li w  czterech dyscy- 
w o d n icy , bez k tó ry c h  dziś tru d n o  p łin a ch . W  d ru g im  d n iu  zaw odów  
w yo b ra z ić  sobie naszą rep rezen ta - p ły w a c k ic h  A n n a  S k o la rczyk  za- 
c ję . C zo łow ym i postac iam i w  p o i- k w a lif ik o w a ła  się do f in a łu  w yśc i- 
s k im  zespole b y l i  n a to m ia s t p iłk a - gu na 200 m  st. k las ., gdzie  zdobyła 
rze rzadz ie j o s ta tn io  w y k o rz y s ty -  p ią te  m ie jsce.
w a n i — B on iek , K m ie c ik ... N ie  po w io d ło  się naszym  reprezen

W yda je  się, że w  sk ładz ie  z W ied ta n to m  w  e lim in a c ja c h  w  s ty lu  k ła 
n ia , n ieza leżn ie  od pop ra w y  fo rm y  sycznym  i  g rzb ie to w ym . S m ig lak , 
w szys tk ich  bez w y ją tk u  reprezen- G a w in e ck i ł  M ły n a rc z y k  n ie  za kw a- 
ta n tó w , muszą zajść pew ne zm iany. H fik o w a li się do f in a łu .
D o tyczy  to  zwłaszcza de fensyw y. BE Z  pow odzenia w a lc z y li po lscy 
Z d a ł egzam in B on iek. D eyna i  Kas- szabliści. W ć w ie rć f in a le  tu rn ie ju  
perczak za w ie d li, a le  stać ich  z pew  d ru żynow ego  P o lacy u le g li s ilnem u  
nością na lepszą g rę. Są Jeszcze zespołow i W łoch  4:9, a następnie 
K a p ka , i  n ie ’ g ra ją c y  w  W ie d n iu  p rze g ra li z K u b ą  różn icą  jednego 
(dlaczego?) N aw a łka , a także  L u - tra f ie n ia  (57:58) p rzy  s tan ie  8:8. 
bańsk i. W a taku  n ie  ma w yb o ru . PO LSC Y koszykarze  pauzow ali. 
L a to , Szarm ach, T e r le c k i n ie  m a ią  Dziś nasze ob ie  d ru ż y n y  p rzys tąp ią  | 
k o n k u re n tó w , choć często g ra ją  s‘ła do de cyd u ją cych  spo tkań  o d z ie w ią - ; 
bo. Cóż skoro  każda próba z ewen *e lo k a ty .
tu a ln y m  d ub le rem  kończy  się n ie - N IE  P O W IO D ŁO  się naszym  - 
w ypa łem . s ia tka rko m . P o lk i p rze g ra ły  z CSRS

Za dw a tyg o d n ie  mecz z ZSRR 0:3 (10:15. 11:15,, 14:16). 
w  W ołgogradzie . Z  rezerw ą oczek i
w ać będziem y w y n ik u  te j k o n fro n -  MS W K O LA R S T W IE
ta c jL

M IS TR ZE M  św ia ta  w  w yśc igu  ko - 
R A JD  LO N D Y N —S Y D N E Y  la rs k im  a m a to ró w  na 1 k m  ze s ta r-

44 Z A Ł O G I, k tó re  uczestniczą jesz tu  za trzym anego zosta ł 21-le tn i Lo- 
cze w  ra jd z ie -m a ra to n ie  L o n d y n  — th a r  Thom as (N R D ) — 1.04,8a. W i- 
S ydney  d o ta r ły  do B om ba ju . cem istrzostw o zd o b y ł G uen the r

D oskonale sp isu je  się w  te j im p re  S chum acher (RFN) — 1.06,94, a b rą 
zie nasza załoga S ob iesław  Zasada * o w y  medaJ ~  Szwa5ca r Hans Le ‘  
i  W o jc iech  Schram m  na „P orsche derrnan — 1.07,07.
C a rre ra ” . W y je ch a li z N e w  D e lh i P o ls u  go la rz  Janusz K ie rz k o w s k l 
ja k o  lid e rz y  i  m a ją  w ie lk ie  szanse w y w a lc z y ł czw a rte  m ie jsce. Czas by 
ro zs trzygn ięc ia  na sw o ją  ko rzyść  m is trza  św ia ta  1.07,27.
lu s tra li js k lc h  e tapów  m a ra to n u . „ „ » r -

Na p u n kc ie  k o n t ro l i  czasu i  prze- H O K E I ^ I  C S K A  i? ? S IiW A  
ja zd u  w  N ew  D e lh i nasza załoga w  f e
m ia ła  59.35 m in u t k a rn y c h . W yprze - W  R E W A N Ż O W Y M  meczu p ó łf in a  
dza li o n i o 7 m in . i  50 sek. F o w ke - ło w y m  ro z g ry w e k  o  K lu b o w y  P u - 
sa i  8 m in . i  13 sek. C owana. ch a r E u ro p y  w  h o k e ju  hoke iśc i

Z A  G R 0 2 N Y C H  ry w a li  Zasada C S K A  M oskw a p o ko n a li w  H e ls in - 
uważa jeszcze ok. 20 załóg, k tó re  kach  5:4 (2:1, 2:0, 1:3) f iń s k ą  d ru - 
m a ją  szanse na zdobyc ie  pierwszego żynę Tappara . W  f in a le  C S K A  Mos- 
m ie jsca  w  Sydney. W yd a je  się je d - k w a  z m ie rzy  się z d ru żyn ą  „K la d -  
n a k , że n ie s łych a n ie  g ro ź n y  bę- no ”  (CSRS).

Jak usprawnić 
przewozy 

m iędzy Polską 
a  W ęgram i?
W SZCZECINIE obradowała 

Polsko - Węgierska Zbiorcza 
Grupa d/s Transportu. Na ko
lejnym, czternastym posiedze
niu dyskutowano nad tym, ja 
kie podjąć działania zmierzają
ce do dalszego rozwoju przewo
zów pasażerskich i towarowych 
między obydwoma krajami oraz 
nad zadaniami związanymi z ko 
lejowymi i portowymi obrotami 
tranzytowymi.

Duży nacisk położono rów
nież na aktualne zagadnienia 
związane z przewozem towarów 
w kontenerach, a także — 
współpracę w transporcie ko
lejowym, wodnym i drogowym.

Obrady prowadzili: ze strony 
polskiej — stały przewodniczą
cy grupy, wiceminister handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej Tadeusz Żyłkowski, 
zaś węgierskiej — wiceminister 
komunikacji i poczty Laszlo 
Foldvari. (awa)

Komis nikol NO
W D N IU  4. 05. 

1877 r . ó  godz. 
9.30 w yszed ł z 
d o m u  i d o ty c h  
czas n ie  p o w ró  
c i ł  w id o czn y  
na z d ję c iu  R Y 
S ZA R D  BE
C Z E K , s. W ła 
d ys ła w a  i  I r e 
n y , u r . 5 .08. 
1955 r . w  M ię 
dzyzd ro ja ch  — 
zam. Ś w in o u j
ście, u l. Be
n io w sk ie g o  4.

R y s o p i s  
zagin ionego: 
W iek  z w y g lą 
du  20—22 la ta , 

w zro s t 176 cm , szczupłe j budo
w y  c ia ła , tw a rz  poc iąg ła , oczy n ie 
b iesk ie , w ło sy  b lond  proste , śred 
n ie j d ługośc i, czesane do g ó ry . U - 
b ra n y  b y ł w  p ó łg o łf w e łn ia n y  k o 
lo ru  brązow ego z d łu g im i rę ka w a 
m i, b luzę ' z tk a n in y  tro p ik  k o lo ru  
jasnon ieb iesk iego , podkoszu lkę  t r y 
k o to w ą  k o lo ru  krem ow ego, p ó łb u 
ty  b rązow e na spodach gum ow ych .

K to k o lw ie k  posiada w iadom ości 
mogące p rzyczyn ić  się do w y ja śn ię  
n ia  oko licznośc i zag in ięc ia  w y ż e j 
w ym ien ionego , p roszony je s t o 
s k o n ta k to w a n ie  się te le fon iczne , p i
semne lu b  osobiste z Kom endą 
M ie jską  MO w  Ś w in o u jśc iu , te l. 
23-61, 23-62 lu b  z na jb liższą  je d n o 
stką  M i l ic j i  O b yw a te lsk ie j.
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P o ls k a  — Francja

Odprężenie -  porozumienie
współpraca

NIEZLICZONYMI PRZYKŁADAMI popartą prawdą Jest 
fa k v ,  źe każda tradycja, choćby najdoskonalsza i bogata, za* 
m i.-»  a wówczas, gdy braknie je j nowych impulsów, gdy w  na
szej świadomości łączy się już tylko z przeszłością. Uwagę tę 
odnieść można do rozmaitych zjawisk, je j treść znakomicie 
także ilustruje związki między narodami. Wzajemna sympa
tia. przyjaźń — owa klasyczna „entente cordiaie”  — wymaga 
stałego wzbogacania o nowe form y wszechstronnej wspołpra-

SPOSRÔD krajów europej
skich w naszych stosunkach 
międzynarodowych szczególne 
miejsce zajmuje Francja. Nie
omal tysiącletnia tradycja się
ga początków państwa polskie
go. Różnorodne kontakty kultu 
rowe i cywilizacyjne, podbudo
wane zostały współpracą poli
tyczną — na przełomie X V II i 
X V III wieku skierowaną prze
ciwko wspólnie zagrażającym 
wpływom Habsburgów i Prus; 
w okresie Rewolucji Francu
skiej i wojen napoleońskich 
wspólna walka stała się wyra
zem podobnych przekonań i 
nadziei politycznych obu na
szych narodów. Szczegóły te na 
ogół są dobrze znane nad W i
słą, jak nad Sekwaną.

W  M IA R Ę  up ływ a ją ce g o  czasu 
rozszerza ły się w za jem ne k o n ta k ty ,  
um acn iane  zd o b yw a n ym  doświadczę 
n ie m  w walce o w o lność, w ob ro 
n ie  szeroko p o jm o w a n ych  idea łów  
hum a n is tyczn ych .

F ra n c ja  Jako p ie rw sza  w śród 
państw  zachodn ich  uzna ła  g ran icę  
P o lsk i na Odrze i  N ys ie  za ostatecz 
aą i  n ie n a rusza lną , co  p o tw ie rd z ił 
następn ie  p re zyd e n t de G au lle  w 
1967 r .  p rze m a w ia ją c  w S e jm ie  pod 
czaa sw e j w iz y ty  w  Polsce: „P o ls k a  
ma z w a rte  te ry to r iu m  be* obcych  
e le m e n tó w , z bardzo s łusznym i i 
w y ra źn ie  w y ty c z o n y m i g ra n ica m i, 
na k tó re  zresztą F ra n c ja  zawsze od 
1914 i .  c a łk o w ic ie  się zgadzała” .

W SPÓ ŁP R A C A  W arszawa — Pa
ry ż  znacznie s ię  o ż y w iła  w  la tach 
sześćdziesią tych, k ie d y  to  tw ó rca  
V  R e p u b lik i,  Charles de G au lle , 
s fo rm u ło w a ł s łyn n ą  tr ia d ę : odp rę 
żenie — p o rozum ien ie  — w spó łp raca , 
w y ty c z a ją c  ty m  sam ym  now ą Unię 
w  p o lity c e  za g ran iczne j F ra n c ji w o 
bec l t ra jó w  so c ja lis tyczn ych . G au l- 
Itstowsfca fo rm u ła  p rz y c z y n iła  się 
do zb liżen ia  p o ls ko -fra n cu sk ie g o , do 
naw iązan ia  d ia lo g u  p a rtn e ró w , cze
go s p e k ta k u la rn y m  prze jaw em  stała 
się w iz y ta  w  Polsce prezydenta  
F ra n c ji,  w « w rze śn i«  1967 f.

W  trz y  Łata pó źn ie j, w  lis topadzie  
1970 r. o d w ie d z ił nasz k r a j  ówczes
n y  szef rządu fra n cu sk ie g o , Jacques 
Cha ban-D elm as. Podpisano w ówczas 
D e k la ra c ję  o P rz y ja ź n i i  W spó łp racy  
P o ls k o -F ra n c u s k ie j — p ie rw szy  m ię 
d z y n a ro d o w y  dbteum ent, ja k i  podp i
sała F ra n c ja  z państw em  soc ja lis 
tycznym .

W ażnym  a kcen tem  w  zac ieśn ien iu  
zw ią zkó w  p o lsko -fra n cu sk ich  by ła  
w iz y ta  we F ra n c ji w  p a źd z ie rn iku  
1972 r .  I  se kre ta rza  K C  P ZP R , Ed
w a rd a  G ie rk a , na zaproszenie p re 
zydenta  R e p u b lik i F ra n c u s k ie j — 
Georgesa P om pidou. T o  sp o tkan ie  
na na jw yższym  szczeblu o tw o rz y ło

+  W B e r lin ie  o d b y ła  się w  
czw a rte k  uroczystość d e k o ra c ji 
p rzyw ó d cy  N R D  E rich a  H onec
ke ra  na jw yższym  odznacze
n ie m  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o kra tyczn e j — O rderem  

K a ro la  M arksa . Zosta ł on p rzy  
znany  E r ic h o w i H o n e cke ro w i z 
o k a z ji 65 ro c z n ic y  u ro d z in  
przez Radę Państw a na w n io 
sek B iu ra  P o lityczn e g o  KC 
SED l  P re zyd iu m  R ady M in i
s tró w  NRD.

K IM  IR  SEN — T IT O

♦  P rzyw ódca  K R L -D  K im  I r  
Sen w y d a ł w  czw a rte k  w  P he- 
n ła n ie  p rz y ję c ie  na cześć p rze
byw a jącego  od 24 brn. z o f i
c ja ln ą  w iz y tą  w  K o re a ń s k ie j 
R epub lice  L u d o w o -D e m o kra 
ty c z n e j p rezyden ta  Ju g o s ła w ii 
Jos ipa  B roz  T ito . O ba j p rz y 
w ódcy  w y g ło s il i p rze m ó w ie n ia .

K im  ł r  Sen p o d k re ś lił w  
sw o im  w y s tą p ie n iu , że d la  po
ko jo w e g o  z jednoczen ia  K o re i 
kon ieczne  je s t w y c o fa n ie  ob
cych  w o js k  z K o re i p o łu d n io 
w e j. Jos ip  B roz  T ito  s tw ie rd z ił,  
że ru c h  k ra jó w  n iezaangażo- 
w a riych  s ta ł się p o tężnym  n ie 
za leżnym  c z y n n ik ie m  w  w a lce  
o rze c iw ko  Im p e ria liz m o w i, k o 
lo n ia liz m o w i, n e o k o lo n ia llz -  
m o w i ł  w sze lk im  fo r 
m om  obce j d o m in a c ji, o w o l
ność, niezależność i  rów ność 
n a rodów , o  budow ę b a rd z ie j 
sp ra w ie d liw y c h  s tosunków  na 
rw iecie.

♦  K ró l S zw e c ji K a ro l X V I 
G ustaw  p rz y ją ł na a u d ie n c ji 
pożegna lne j, w  zw iązku  z za
kończen iem  m is ji,  am basadora 
P R L  w  S zw ec ji S te fana  S ta n i
szewskiego 1 u d e ko ro w a ł go 
k o m a n d o rią  I  k la sy  O rde ru  
G w ia zd y  P ó łnocne j.

♦  N a zaproszenie p rze w o d n i
czącego ra d y  m in is tró w  R u 
m u n ii,  Manea M anescu, p rzy 
b y ł w  czw a rte k  z o f ic ja ln ą  w i
zy tą  do B uka resz tu  p re m ie r 
Iz rae la  M enachem  Begin.

n o w y  e tap  w  ro z w o ju  naszej w spó ł 
p ra cy . P rz y ję ta  *  je j  w y n ik u  De
k la ra c ja  •  P rz y ja ź n i l  W spó łp racy 
m iędzy Polską Kaeeaąpospolitą L u 
dow ą a R e pub liką  F rancuską  oraz 
10-le tn i U k ła d  o R ozw o ju  W spó łp ra 
cy  G ospodarcze j, P rze m ys ło w e j, N a
u k o w e j i  T e c h n iczn e j św iadczy o 
da leko  id ą ce j zb ieżności w  poglą
dach P o ls k i ł  F ra n c ji na podsta
w ow a  kw e s tie  m iędzyna rodow e , 1 
przede w szys tk im  europe jsk ie .

F A K T  p rzyna leżnośc i P o lsk i i  F rań  
c j i  do o d m ie n n ych  system ów p o li
ty c z n y c h  p o dnos ił znaczenie postę
pu jącego i  doskonalącego się d ia lo 
gu W arszaw a — P aryż, w  odczuciu 
sze rok ich  kręgów  o p in ii e u ro p e j
s k ie j — m ie liś n ty  tego  liczn e  do w o 
d y  — c h a ra k te r s tosunków  m iędzy 
Polską i  F ra n c ją  sta ł się m odelem  
p o ko jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia .

T R W A JĄ C Y  obecnie okrea w spó ł
p ra cy  odznacza się nasycen iem  kon 
ta k tó w  o ra z  in te n s y fik a c ją  p o lsk ie j 
i  fra n c u s k ie j d z ia ła lnośc i na  rzecz 
odprężen ia  w  E u ro p ie  i  na św lecie. 
N ie  tra cą  sw e j ak tu a ln o śc i słowa 
E d w a rd a  G ie rka , k tó r y  w  te n  sposób 
o c e n ił w szechstronne w ięzy , łączące 
oba nasze k ra je  i n a ro d y : „K ie ro 
w a łem  się prześw iadczen iem , źe 
p rzy ja zn e  s to su n k i, w spó łp raca  i 
w spó łdz ia łan ie  P o lsk i i  F ra n c ji s ta 
n o w ią  jeden z bardzo is to tn y c h  ele 
m en tów  bu d o w y bezpieczeństwa i 
p o k o ju  w E u rop ie . Oba nasze, k ra je , 
dobrze zn a ją  cenę bezpieczeństwa 
i  p o k o ju , oba zaangażowane są g łę 
boko  w proces odprężen ia , oba prag 
ną u trw a le n ia  p o k o ju  i rozszerzenia 
m ię d z yn a ro d o w e j w sp ó łp ra cy . Może
m y i  p o w in n iś m y  w  te j k lu czo w e j 
sp ra w ie  b liż e j w spó łdz ia łać” .

M. W A S ILE W S K A

N a d  z a t o k ą  A t h o s

Kolistom wstęp wzbroniony
W  SAM O  p o łu d n ie  pew nego s ie rp 

n iow ego  dn ia  br. b ra c iszkow ie  z 
k la s z to ru  S im onos P e tras, p rzec ie ra  
Jąc ze zdum ien ia  oczy, spog ląda li 
na  rozc iąga jącą  się u stóp sa k ra l
n e j b u d o w li p rzep iękną  olażę, na 
k tó r e j  w  p o n ę tnych  pozach o p a la ły  
się dw ie  n ie p rz e c ię tn e j u ro d y  k o 
b ie ty , ubrane  w  k o s tiu m y  k ą p ie lo 
w e  o kreś lane  po toczn ie  m ianem  
„z n a czkó w  pocz tow ych ” . W id o k  ten 
w y w o ła ł u pobożnych  b ra c i p .sw - 
d z iw y  popłoch. N a tych m ia s t zate
le fo n o w a n o  do od leg łego o 88 km  
k o m is a r ia tu  p o l ic j i  w  A rn e a , skąd 
w  k ró tk im  czasie p rz y b y ł p a tro l ł  
za b ra ł ob ie  n im fy .  O kaza ły  się one 
fra n c u s k im i tu ry s tk a m i,  k tó re  twzy 
p ły n ę ły  Jachtem  na u rze ka ją cy  
sk rrw e -k  lądu.

N ie  w ie d z ia ły  one  je d n a k , iż  od 
900 la t  k o b ie ty  n ie  m a ją  ta m  praw a  
w stępu , gdyż te re n  na leży  do a u to 
nom icznego państw a m n ich ó w , 
zna jd u ją ce g o  się na  pó łw ysp ie  
C h a lk ld ik i w  pó łn o cn e j G re c ji. T y m  
razem  skończy ło  się na pouczeniu 
i  p rzestrodze na przyszłość, że za 
p rzekroczen ie  p rzep isów  „A b a to n u ”  
— zakazu w stępu  d la  k o b ie t — na 
k ła d a n e  są su row e  k a ry . N aw et 
s ta tk i mogą p rze p ływ a ć  je d y n ie  w  
od leg łośc i 500 ra od brzegów  liczą

ce j 521 km  k w . re p u b lik i m n ich ó w  
n ad  za toką  A thos.

,,A b a to n ”  w p row adzono  w  X I  w . 
(sto - la t po za łożen iu  k la sz to ru ) po
n iew aż żony  ów czesnych  pasterzy 
zam ieszku jących  tę  s iem ię  i  p racu 
ją c y c h  na doczesne po trze b y  poboż
n y c h  b ra c i, częstokroć za w ra ca ły  
tych że  ze śc ieżk i c n o ty  na szeroki 
gośc in iec św ia to w ych  uciech.

N a ska łach  A thos w znosi się 20 
k la s z to ró w , w  k tó ry c h  obecn ie  ż y je  
o k o ło  2 tys . m n ich ó w . W okres ie  
ro z k w itu , p rzypada jącego  na la ta  
p ięćdziesią te  ub ieg łego  s tu le c ia , 
b y ło  Ich  ponad 15 tys ięcy . O bow ią 
zu je  ta m  ścisła asceza, zaś regu ła  
k la sz to rn a  n ie w ie le  ró ż n i się od 
ś re d n io w ie czn e j. Z godn ie  z n ią  b ra 
c iszkow ie  poszczą prze« w ie le  t y 
go d n i, m o d lą  się łą czn ie  10 godzin 
na dobę, z tego 5 przed wschodem  
słońca, m ieszka ją  w  o lb rzym ich  
w spó lnych  ce lach  1 c iężko p racu ją , 
u p ra w ia ją c  rozsiane w ś ró d  s k a li,  
s tych  zboczy n ie liczn e  k a w a łk i 
o rn e j z iem i.

O becnie t  tro ską  pa trzą  o n i w  
przyszłość. C oraz bo w ie m  t ru d n ie j 
o  ty c h , k tó rz y  b y  rozpoczę te  przed 
dziesięciom a \yiekamd dz ie ło  c h c ie li 
ko n tyn u o w a ć . (łg)

Odkrycie ostatniej stolicy
imperium Inków
MEKSYK PAP. Prasa to k ij

ska poinformowało, że japoń
ska ekspedycja archeologiczna 
dotarła do Vilcabamby, ostat
niej stolicy potężnego ongiś, 
zdławionego przez konkwista
dorów hiszpańskich Imperium 
Inków. Wiadomość o je j istnie 
niu znalazł w starych doku
mentach peruwiańskich histo-

Zakończenie rozmów 
Vance'a w Pekinie
P E K IN  P A P . P odsum ow ując swe 

cz te ro d n io w e  rozm ow y z p rzyw ó d 
c a m i c h iń s k im i, a m e ryka ń sk i se
k re ta rz  s tanu  C yrus  Vance ośw i-td 
c zy i w  czw a rte k  w ieczorem  na kon 
fe re n e jl p ra so w e j w  P ek in ie , >e 
b y ły  one  szczere, poważne i  poży 
teczne. P o g łę b iły  one w zajem ne 
z rozum ien ie  s ta n o w isk  i  u ja w n iły  
w sp ó ln o tę  za in te resow ań w  n ie k tó 
ry c h  spraw ach. Vance doda ł, że o- 
b ie  s tro n y  uw aża ją , Iż dążenie do 
postępów  na  drodze do n o rm a liza 
c j i  s to sunków , zgadnie z treśc ią  
k o m u n ik a tu  szanghajskiego z 1972 
ro k u  leży w  in te re s ie  obu  państw . 
Z a p y ta n y  czy w iz y ta  w  P e k in ie  
p rzyn io s ła  ja k ie ś  k o n k re tn e  re zu l
ta ty , zwłaszcza czy os iągn ię to  po
stęp w  sp ra w ie  n o rm a liz a c ji sto
su nków , C. Vance o g ra n ic z y ł się 
do p rzyp o m n ie n ia , że od p ie rw sze j 
chw ila tw ie rd z ił,  iż  podróż do Chin 
rna je d y n ie  ch a ra k te r badawczy. 
O d m ó w ił też u ja w n ie n ia , co mia> 
na m y ś li m ó w ią c  o  w spó lnych  za
in te re so w a n ia ch ,

O przeb iegu  rozm ów  n ie  o p u b li
kow ano  żadnego k o m u n ik a tu , co 
zdan iem  ob se rw a to ró w  p o tw ie rdza , 
że n ie  p rz y n io s ły  one k o n k re tn y c h  
re z u lta tó w . V ance o d le c ia ł w  p ią 
te k  przed po łu d n ie m  do T o k io , 
gdzie p o in fo rm u je  rząd ja p o ń s k i o 
p rzeb iegu  sw e j w iz y ty  w  P ek in ie . 
W ty m  sam ym  celu uda się do 
S eu lu  i  na T a jw a n  zastępca sekre 
ta rza  s tanu  do spraw  A z ji i  Pacy
f ik u ,  R ic h a r H o lb rooke , k tó r y  to 
w arzyszy ł V ance 'ow i.

Na zakończen ie  cz te ro d n io w ych  
rozm ów  w  P e k in ie  sekre ta rz  s tanu  
USA C yrus  V ance został p rz y ję ty  
p rze * przew odniczącego KC KP 
C h in  Hua K uo -fenga .

Aresztcwaiiis szpiega 
w  N R D

B E R L IN . J a k  p o in fo rm o w a ła  Agen 
c ja  A D N , 23 s ie rp n ia  b r. w ładze 
bezpieczeństw a N R D  a resz tow a ły  
R u d o lfa  B ah ro  pod zarzutem  szpie
gostw a na rzecz w y w ia d u  R FN. 
P rze c iw ko  aresztow anem u zostało 
wszczęte postępow anie śledcze.

ryk Edmund Guiłlen — u- 
ezestnik obecnej wyprawy. 
Miasto ma powierzchnię trzy
nastu kilometrów kwadrato
wych. Leży na wysokości 1200 
metrów w dolinie otoczonej 
stromymi górami. Do jego wnę 
trza prowadzą kilometrowe, 
mocno spadziste schody. Ka
żdy ich stopień ma 3,9 metra 
długości i 0,6 metra wysoko
ści. Archeologom udało się do
trzeć do dziesięciu z oczekiwa
nych 400 domów. Naukowcy 
natra fili m.in. na świetnie za
chowaną salę kąpielową.

Zdaniem naukowców, Vilea- 
bamba została zbudowana na 
polecenie wodza Inków, Inca 
Maneo, dla obrony i trzyma
nia pieczy nad ludnością impe 
rium w obliczu rozszerzającej 
się konkwisty hiszpańskiej.

Podstawowe badania cen
trum stolicy potrwają około 
dwóch łat. Całość prac arche
ologicznych przewidziano na 
około dziesięć lat. Spodziewa
ny koszt operacji — 50 m ilio
nów dolarów.

Sytuacja
n a  r y n k u  k a w y

C H O C IA Ż  p ó łk i w ie lk ic h  maga
zyn ó w  na Zachodzie p rzepe łn ione  
są o p a k o w a n ia m i z d rogą kaw ą  
z ia rn is tą  i  e k s tra k ta m i k a w y , po
ja w ia ją  s ię  p ierw sze o zn a k i, źe ce
n y  k a w y  w k ró tc e  spadną —- pisze 
lo n d y ń s k i w y s ła n n ik  a g e n c ji AP. 
W N a iro b i w  n a jb liż s z y  pon iedz ia 
łe k  rozpoczyna się p ięc iodn iow e  
sp o tka n ie  ra d y  zarządza jące j M ię 
d zyn a ro d o w e j O rg a n iz a c ji K a w y  
(IC O ), - na k tó re j czele s to i d y re k 
to r  A le x a n d re  F o n ta n a  B e ltra o  
(B ra zy lia ).

N a sp o tka n iu  w  N a iro b i m *  być 
p rze dysku tow ana  m e ksykańska  pro
pozyc ja  w  so ra w ie  u tw o rze n ia  fu n 
duszu s ta b iliz a c ji r y n k ó w  kaw o
w ych . D la  zw yk łe g o  cz łow ieka , 
k tó r y  m u s ia ł og ra n iczyć  zużyeie 
ka w y. „s ta b il iz a c ja ”  oznaczać może 
u trz y m a n ie  w yso k ich  cen te j u żyw 
k i  ta k  d ługo  ja k  może to  odDOwia- 
dać pa ń s tw o m -p ro d u ce n to m  ka w y .

Celem fu n duszu  s ta b iliza cy jn e g o  
— zdan iem  eksp e rtó w  — je s t za
p ew n ien ie  zakupu  k a w y  od p ro 
ducenta  w  s y tu a c ji g d y  jes t ona 
w  na d m ia rze  a ce n y  spada ja . Po
z w o liło b y  to  na  s tw o rze n ie  m iędzy
n a ro d o w ych  re z e rw  k a w o w y c h , a 
w  ty m  sam ym  czasie u c h ro n iło b y  
p ro d u c e n tó w  przed  s tra ta m i w  sy
tu a c j i  znacznego spadku cen.

TYLKO 13 sekund trwa 
sprawdzanie ciepłoty czoła 
przy pomocy tego przy- 
klejonego do ciała plaster
ka. Pojawiająca się na nim  
litera N oznacza tempera
turę normalną. Gdy tempe 
ratura jest podwyższona, 
na plasterku widać litery  
NF. Błyskawiczny termo
metr, sprzedawany już w 
aptekach RFN, nie ma za
stąpić normalnego rtęcio
wego. Przydatny może jed 
nak okazać się np. w waka 
cyjnej podróży z dziećmi.

(Fot.: CAF — Keystone)

„Ojciec chrzestny”  
na cenzurowanym

N O W Y JO R K PAP. — C a rm ir*  
G a ian te , „o jc ie c  ch rze s tn y ”  now o
jo rs k ie j m a f ii,  jeden *  n a jp i ln ie j 
strzeżonych  i  pos iada jących  roz
leg łą  w ładzę  cz łonków  arneryfeaó 
s k iego  św ia ta  przestępczego m a 
szanse zna lez ien ia  się w  w ię z ie n iu . 
M ie jsce  to  n ie  Jest m u  zresztą ob 
ce, pon iew aż, n im  n ie d a w n o  o b ją ł 
fu n k c ję  „ca p o  d l t u t t i  cap i”  — 
„sze fa  w szys tk ich  sze fów ”  — spę
d z ił k l ik a  la t  pod k luczem . Wez
w a n y  po raz p ią ty  przed sąd w  
M ia m i na F lo ryd z ie  po ra *  p ią ty  
o d m ó w ił sk ładan ia  zeznań w  sp ra 
w ie . k tó ra  może się o b ró c ić  p rze . 
c lw k o  n iem u.

Sąd bada tam  obecn ie  o ko licz 
nośc i m. in . w ym uszan ia  przez m a 
f ię  ś rodków  p ie n ię żn ych  od o b y
w a te li tego stanu . Sędzia S idnoy 
A ro n o v it2  po s ta n o w ił, że G a łan te  
ma siedzieć w  w ię z ie n iu  dopóty , 
d o pók i n ie  zdecydu je  się na zło
żenie sądow i w ys ta rcza ją cych  w y 
jaśn ień  w  p ro w a d zo n e j rozp ra w ie  
N ie fo rm a ln ie  „o jc ie c  chrzes tny”  
pozostaje na w o ln o śc i, gdyż c h w i
low o  ch ro n i go ka u c ja  w  wyso
kośc i 5« tys. do la rów .

Skrzynki Nixona
D E P A R T A M E N T  S T A N U  ma w y 

s tąp ić  do sądu o zezwolenie na do
k o n a n ie  re w iz ji 200 s k rzyn e k  za
w ie ra ją c y c h  rożne rzeczy p-zosta 
w io n e  przez by łego  prezydenta  
N ixo n a . W ed ług  don ies ień  dz © nni- 
ka  W A S H IN G T O N  POST, n ik t  n ie  
w ie , co się w  ty c h  s k rzyn ka ch  z n a j
d u je . Jednocześnie w iadom e je s t, że 
zag inę ło  w ie le  cennych  da ró w  prze
ka za n ych  N ix o n o w t i  jego  ro d z in ie  
przez g ło w y  ró żnych  państw  w  
ch a rak te rze  p rezen tów  W ed ług  o .  
bow lązu jąeego przepisu p rze d s ta w i
c ie le  a d m in is tra c ji n ie  m a ją  praw a 
zachow yw ać d la  s ieb ie  po d a ru n kó w , 
k tó ry c h  w artość  przekracza  50 do
la ró w .

W ed ług  d z ie n n ika , w śród  w ym ie 
n io n y c h  ja k o  za g in ione  poda run 
k ó w  z n a jd u je  się cenny  obraz ze 
Z w ią zku  R adzieck iego , srebrna  
sk rz y n k a  *  In d i i ,  z ło ty  n a s z y jn ik  ł  
b ranso le tka  z G hany , s re b rn a  waza 
z Ir la n d ii., b ry la n to w e  k o lc z y k i *  
R FN itsp.



KURIER 26.VIII.1977 R. ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POGLĄDY +  MAGAZYN ^  POGLĄDY 9  MAGAZYN ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN ^  POGLĄDY *  MAGAZYN +  POGLĄDY STRONA 4 - 5

S p o łe c zn a  kontro la  handlu

NIE NA ALIB I
dla grzechów pospolitych

WYSTĘPUJĄCE braki na rynku niektórych towarów nie po
zwalają nam nieraz wydać zarobionych pieniędzy tak, Jakbyś
m y chcieli. Ekonomista wyrazi to inaczej, stwierdzając, że na
ruszenie w określonych przypadkach równowagi rynkowej 
utrudnia zdyskontowanie osiągniętego znacznego wzrostu płac 
1 dochodów, hamując dalszy Ich wzrost. Braki rynkowe mają 
wiele ważnych, obiektywnych przyczyn, a ich przezwyciężenie 
należy do najważniejszych zadań sformułowanych w uchwale 
V  Plenum KC PZPR. Oceną realizacji uchwały zajmie się m.in. 
najbliższe IX  Plenum p a rt it

WIDAĆ więc, że wzbogacenie 
lynku i  walka o półki sklepo
we pełne atrakcyjnych towarów 
est obecnie jednym z zasadni- 
izych celów ogólnospołecznej 
nobilizacji. Tym bardziej więc 
zkodliwe są niedobory, których 
ta dobrą sprawę mogłoby nie 
tyć. Tym właśnie niedoborom i 
nnym pospolitym grzechom 
»racowników handlowej branży 
»święcona była społeczna kon- 
rola handlu, której w ynik i za 
»kres I półrocza br. budzą sze
reg refleksji.

I  tak okazuje się, że dziwnie 
kręta i  powikłana jest droga to
warów od producenta do kon- 
lumenta. A w inni są dystrybu
torzy i hurtownicy. W Toruniu, 
by posłużyć się przykładem, 
kontrolerzy stwierdzili, że okre- 
iow o  w  sklepach nie było śród-

Pech policjanta
JO H N  MOORE, s ta rszy  s ie rża n t 

p o lic ji z D e tro it ,  pe slużbde w ró c ił 
Jo dom u, a le  n ie  zasta ł tam  to n y . 
P rzeb ra ł się w  c y w iln e  u b ra n ie  1 — 
z m a rtw io n y  — poszedł „ w  m ias to ” . 
K ie d y  w ra ca ł, za trzym a ła  go to n a , 
k tó ra  — Jak się okaza ło  — znała 
doskona łe  sztukę  Judo. N ie  w ie 
d z ia ł, te  Jego m a łżonka  dz ia ła  w  
spo łeczne j o rg a n iz a c ji w a lczące j z 
przestępczością na u licach . Obez
w ła d n iła  p ija n e g o  męża i  — w  
sw e j g o r liw o ś c i s łu żb o w e j — od
w io z ła  go do  k o m is a r ia tu , zam iast 
«1« dom u.

ków piorących i czyszczących, 
past do obuwia, papieru śnia
daniowego, podczas gdy w hur
towniach produkty te leżały w 
pełnym asortymencie. Toruń nie 
należał tu do wyjątków. Nie 
wiadomo dlaczego w pewnych 
miejscowościach Wybrzeża wcza 
sowicze nie zawsze mogli ku
pić w sezonie krem do opala
nia oraz inne kremy i artykuły 
perfumeryjne. Podobnie bywa z 
żywnościowymi produktami pod 
stawowego użytku, począwszy 
od chleba i mleka. W yniki lu 
stracji przypominają ty lko  o 
powtarzających się tu i  ówdzie 
zakłóceniach w dostawach pie
czywa, szczególnie w wolne so
boty. Ponadto okazuje się, że 
w niejednej miejscowości zakup 
świeżego chleba po południu 
jest w ogóle niemożliwością.

Zdarzają się nierzadko per
turbacje z mlekiem, mimo że 
nie brakuje go w mleczarniach. 
Niczym także innym jak bra
kiem harmonii między hurtem 
a detalem nie da się wyjaśnić 
— jak dowodzą lustracje — te
go, że tu i ówdzie zabraknie: 
to kaszy, to makaronu, to o li
wy, to masła roślinnego, sera 
żółtego, octu ttp. produktów, 
które stale są w magazynach.

S K Ą D  się b io rą  tego rod za ju  n ie 
dobory? Trzeba s tw ie rd z ić , że an i 
żadne nap ięc ia  s ieci tra n s p o rto w e j, 
a n i s łabe w yposażen ie  techn iczne

„ Ż Y W I E C ”
dla węgierskich piwoszy

PIWO z Żywca było już zna
ne przed 129 laty. Od tego cza
su smak pienistego nektaru na 
pewno się nie pogorszył, czego 
najlepszym dowodem przyzna
ny w tym roku w Rzymie „Zło
ty  Herkules”  za wysoką jakość 
»Fuli Beer” . Obecnie Żywieckie 
Zakłady Piwowarskie, z oddzia
łam i w  Cieszynie 1 Bielsku- 
-Białej, to prawdziwy kombinat, 
który łącznie dostarcza 965 tys. 
hektolitrów piwa rocznie.

Żywieckie piwo nie potrzebu

je już reklamy w kraju a za 
granicą nie ustępuje pola reno
mowanym firmom. W bieżącym 
roku Żywiec wyśle w  świat 250 
tys. hektolitrów smakowitego 
napoju. Będą się nim delekto
wać wytrawni piwosze w Au
strii, Jugosławii, W. Brytanii, 
Rumunii i Stanach Zjednoczo
nych, a przede wszystkim Węg
rzy, którzy zajmują pierwsze 
miejsce, importując co roku 
przeszło 80 tys. hektolitrów te
go smacznego płynu.

h a n d lu , a n i ja k ie k o lw ie k  in n e  tr u d 
no śc i o b ie k ty w n e  n ie  mogą stano
w ić  w ysta rcza jącego  a lib i.

M ieszkam  w  p o b liżu  sk lepu  spo
żyw czego, k tó r y  jes t c iasny, n ie w y 
g o d n y , n ie  ma odpow iedn iego  za
plecza, ma n a to m ia s t zapew ne t ru d .  
ności ze zdobyc iem  l  u trzym a n ie m  
odpow iedn iego  persone lu  — ja k  
w szys tk ie  spożywcze sk le p y  w  d u 
żym  m ieście. M im o  to  sk le p  ten  ob 
s łu g u je  k lie n tó w  ja k  trzeba. O tw a r
ty  Jest od 8 rano  do 19, re m o n ty  
i  re m a n e n ty  p rzeb iega ją  w  n im  ja 
koś n iezauw aża ln ie , to w a r u łożony  
je s t zgrabn ie  na n ie zb y t obszernych  
p ó łka ch , zaopatrzen ie  ca łk ie m  znoś
ne. Ta-ki sk le p  n ie  je s t żadnym  w y 
ją tk ie m , każdy  p e w n ie  m ó g łb y  się 
pow o łać  z w łasnego dośw iadczenia 
na p rz y k ła d y  podobne, k tó re  można 
uznać za godne po lecenia. T u  speł. 
n io n e  są ju ż  p o s tu la ty  soc jo logów  
bada jących  pos taw y p ra c o w n ik ó w  
s iec i h a n d lo w e j. Jeden z ty c h  na 
u k o w c ó w  W. D a n ilu k  po p rzepro
w ad zo n ych  badan iach  w e  w nios
kach  s tw ie rd z ił m .in .: „W  społecz
n ym  system ie  o rg a n iz a c ji h a n d lo 
w ych  na jw ażn ie jsze  Jest w p ro w a 
dzenie tak iego  s ty lu  k ie ro w a n ia , ta 
k ic h  m a te r ia ln y c h  i  m o ra ln y c h  m o 
ty w a c ji,  k tó re  by w y z w a la ły  w szy
s tko , co w lu dz iach  na jlepsze  oraz 
w szys tko , co d la  ko nsum en tów  n a j
k o rzys tn ie jsze .”

Na pew no ro li ta k ie j n ie  spe łn ia  
fe tysz  w artośc iow ego  w yko n a n ia  
p la n ó w , gdyż  s k ła n ia  on  do za in 
te resow an ia  h a n d lu  to w a re m  n ie ta 
n im  1 n ie ko n ie czn ie  n a jlepszym . 
S tąd k o n tro le rz y  zw ra ca ją  m . in . 
uw agę, źe n ie je d n o k ro tn ie  b ra k u je  
w  ob ro c ie  p ro d u k tó w  ta n ich , np. z 
n a p o jó w  w o d y  sodow e j, k e f iru ,  
m a ś la n k i, gdyż  s łabo u ru c h a m ia ją  
one lic z n ik  „w a r to ś c i” . H and low e  
w s k a ź n ik i, sprzeczne z in te re sa m i 
k lie n tó w , w a rto  z re w id o w a ć!

R ac jom  n a b yw cy  szkodzą ró w n ie ż  
Inne  pospo lite  1 m o ż liw e  do usu. 
n ię c ia  b łę d y  i  n ie p o rz ą d k i n a tu ry  
o rg a n iz a c y jn e j.

JAK wykazały kontrole, rytm  
dostaw zakłócają zamówienia 
kierowników sklepów przekazy
wane hurtowni byle jak, nie w 
terminie, nieporządnie. Inna 
sprawa, że hurt też nie jest bez 
w iny: konwojenci nierzadko „na 
siłę”  uszczęśliwiają (?) sklepy 
niechcianym towarem. Osobnym 
nie docenianym źródłem popra
wy zaopatrzenia — dotyczy to 
produktów deficytowych — mo
że być lepsza kontrola rozdziel
ników przez wydziały handlu.

Lustratorzy sygnalizują bo
wiem, że rozdzielników nieraz 
się nie przestrzega, zaś na mo
nity kierowników n ik t nie re
aguje.

Są i  inne, nienowe zresztą, 
pospolite grzechy handlowców. 
Wiadomo, że wobec trudności 
mięsnych tym ważniejsze jest 
zaopatrzenie w jarzyny i owo
ce, Dlaczego jednak w społe
mowskich sklepach nawet jeśli 
jest zielenina, to nierzadko 
przywiędła, nawet nadpsuta. 
Otóż przeprowadzone jeszcze na 
początku br. kontrole wskazują 
na niedbałe przechowywanie ja 
rzyn podczas zimowego składo
wania. Nie zagląda się nieraz 
do nich przez całe miesiące.

Niektóre sygnały świadczą też 
o tym, że wbrew przepisom, ja
rzyn i  owoców mniej wartoś
ciowych nie przecenia się w  po
rę. Przed nowym jesienno-zi
mowym sezonem z sygnałów 
tych trzeba wyciągnąć odpo
wiednie wnioski.

A  propos świeżości, to war
to zauważyć, że trudno się dzi
wić nie tylko nieświeżej ziele
ninie. Niesprawne, naprawiane 
miesiącami urządzenia chłodni
cze również nie należą do wy
jątków. To grzech bardzo po
wszechny. Sprawa wymaga 
chyba generalnego rozwiązania, 
tym  bardziej że pozbawienie 
„Społem”  własnych ekip re
montowych uderzyło, jak się 
wydaje, rykoszetem w interesy 
klientów.

WŚRÓD innych wytkniętych 
przez kontrolerów mankamen
tów wspomnijmy jeszcze i o ta
kich, jak: nieprzecenianie we 
właściwym czasie przetermino
wanych konserw, zup i innych 
koncentratów, częsty brak cen 
na towarach, nieporządki na za
pleczu.

Niech ta niemała lista obser
wacji krytycznych — od tego w 
końcu jest kontrola — nikogo 
jednak nie skłania do uogól
nień krzywdzących ogół pra
cowników handlu.

Nie zmienia to jednak faktu, 
że w  czasie napięć rynkowych 
poprawa stylu pracy w tej 
branży oraz walka z pospolitym 
niechlujstwem niektórych pra
cowników jest tym istotniejsza. 
Bowiem suma grzechów pospo
litych w społecznym odczuciu 
może prowadzić do skrzywie
nia obrazu całości.

Bożena PAPIERNIK

SAMOLOTY rolnicze M-15 nad polami Kombinatu PGR Wi 
duchowa p) woj. szczecińskim. Wszystkie uwagi pilotów, rnecha 
ników i  specjalistów-rolników przekazuje się natychmiast do 
WSK w Mielcu, gdzie te kooperacji ze Związkiem Radzieckim 
powstają nowe maszyny.

NA ZDJĘCIU: tuż przed startem.
(Fot. CAF — Undro)

Nauczyciele polonijni 
— studentami

W LUBLINIE zakończyły się za
jęcia Studium Metodycznego di a 
Nauczycieli Polonijnych, zorganizo
wane przez Polonijne Centrum 
Kulturalno-Oświatowe przy współ
udziale Instytutu Kształcenia Na
uczycieli. Uczestniczyło w nich ok. 
40 osób z USA, Kanady, Francji 
i RFN. Celem kursu było pogłę
bienie wiedzy o Polsce i jej kul
turze, a zwłaszcza współczesnej, 
oraz doskonalenie umiejętności 
metodycznych i sprawności języ
kowej nauczycieli szkółek polo
nijnych. Program uwzględniał za
jęcia z dydaktyki i metodyki ję
zyka polskiego z elementami geo 
grafii i historii Polski, naukę śpie
wu i tańców ludowych, spotkania 
z przedstawicielami nauki, kultury 
i sztuki, wykłady, ćwiczenia, pre- 

I lekcje. Słuchacze obejrzeli wiele

spektakli teatralnych, pokazów fil
mowych, wzięli udział w wyciecz
ce po kraju. Oprócz nowo zdobytej 
wiedzy zabrali ze sobą komplet 
materiałów pomocniczych, między 
innymi wydanę przez Polonijne 
Centrum Kulturalno-Oświatowe 
„Antologię literatury polskiej 1939 
—1968” .

Spór o psy i konie
SPÓR m iędzy hodow cam i psów i 

k o n i w  M u e n s te r (R FN ), z powodu 
tego, że p ie rw s i p łacą wyższe po
d a tk i,  rozsądził d e f in ity w n ie  tam 
te jszy  sąd, s tw ie rd za ją c  w  orzecze
n iu , że psy, chociaż m n ie jsze , w y 
m agają płacenia* w yższych  podat
k ó w  n iż  ko n ie , pon iew aż te  osta t
n ie  „ trz y m a n e  są poza b u d y n k a m i 
m ie szka ln ym i, p rzew ażn ie  w  s ta j
n ia ch  lu b  na  w yb iegach ” .

U progu dziesięcio latki

W nowoczesnej szkole 
-  nowoczesny sprzęt

NA pulpicie k ilka rzędów jednakowych przełączników. Po 
przyciśnięciu pierwszego s nich cicho zasuwają się zasłony na 
oknach. W pomieszczeniu robi się ciemno. Kolejne przyciski 
uruchamiają rzutn ik i pisma, magnetowid, epidiaskop i magne
tofony. Wykładowca to ju t nie tradycyjny mówca zza katedry, 
ale nauczyciel, akustyk i  kinooperator w jednej osobie.
PRELEKCJE poprzedzone są 

przygotowaniem zestawu pomo
cy naukowych, przezroczy, f i l 
mów, nagrań bądź tele-dysków. 
Wykład zatraca tradycyjną for
mę jednostajnego monologu. 
Wszystko to za sprawą odpo
wiednio urządzonego gabinetu 
szkolnego i nowoczesnych środ
ków dydaktycznych.

Na razie - takie pracownie 
można zobaczyć w niewielu 
szkołach. Natomiast cały ten 
•zestaw pomocy naukowych, dla 
wszystkich dziedzin nauczania, 
znaleźć można w Przedsiębior
stwie Zaopatrzenia Szkół „Ce- 
zas” . Około 5 000 towarów f i 
guruje w informatorze rekla
mowym.

— N A U C Z Y C IE L , to  n ie  tra g a r*  1 
n ie  om n ibus . M y  m u s im y w ych o 
dzić do n iego , zapoznawać z ty m , 
czym  dysp o n u je m y  i  dostarczać do 
szkó ł w  w yznaczonych  te rm in a ch . Z  
ty m i te rm in a m i to  różn ie  byw a  — 
n ie  zawsze n a jle p ie j;  to w a ry  sp ro 
w adzam y od b lisko  30fl p roducen tów  
z całego k ra ju  — m ó w i d y re k to r  
PZS „Cezas”  w  Szczecin ie  Józef 
P aste rnak.

— Z a c z n ijm y  od  sześc io la tków . 
T a k ie  pomoce nam  się k ie d yś  n a 
w e t n ie  ś n iły . Proszę spróbow ać 
zgadnąć, do czeg-o to  s łuży  — k o n 
ty n u o w a ł d y re k to r ,  w yc ią g a ją c  z 
n ie w ie lk ie j paczk i k o lo ro w e , p la s ti
kow e  e le m e n ty . — Bez in s tru k c ji 
n a w e t m y, d o ro ś li n ie  w ie m y , co 
x ty m  rob ić . N a jo g ó ln ie j m ów iąc , 
są t-o pom oce d yd a k tyczn e  do w y 
ra b ia n ia  zdo lnośc i logicznego m yś . 
le n ia  n a jm łodszych  uczn iów  g tzw . 
k las ze row ych . Z aopatrzen ie  sześ
c io la tk ó w  w  nowoczesne ś ro d k i d y 
d ak tyczne  — to  nasze na jw ażn ie jsze  
zadanie.

PRZEKROCZENIE progu 
„dziesięciolatki”  przez pierw

szych uczniów — to dla „Ceza- 
su”  początek ogromnych zadań. 
Wiąże się z tym zaopatrzenie i  
wyposażenie nowo budowanych 
szkół oraz wymiana starych po
mocy dydaktycznych we wszy
stkich placówkach oświaty.

W NOWOCZESNEJ SZKOLE 
— NOWOCZESNY SPRZĘT. 
Takie hasło przyświeca twór
com polskiej reformy edukacji 
narodowej, szkoły dziesięciolet
niej. Efektem ich prac jest ca
ły  szereg pomocy dydaktycz
nych, opartych na najnowszych 
zdobyczach techniki. Są wśród 
nich m.in. elektroniczne układy 
lampowe, mające zastosowanie 
na lekcjach wychowania tech
nicznego i fizyki w  celu pozna
nia zagadnień z zakresu elek
troniki, demonstracyjne zesta
wy mikrofalowe przeznaczone 
do doświadczeń z falami elek
tromagnetycznymi, automaty do 
analizy natężenia światła itd. 
itp. Kiedy te pomoce znajdą się 
w powszechnym użyciu wszy
stkich szkół? To sprawa nieda
lekiej przyszłości.

PO DCZAS, k ie d y  p ra c o w n ic y  „C e - 
zasu”  z dum ą p re ze n to w a li coraz 
w y m yś ln ie jsze  pomoce d y d a k ty c z 
ne, p o s tanow iłem  zadać p rozaiczne 
p y ta n ie : pods taw ow ym  a r ty k u łe m  
p iśm ie n n iczym  w  szkole Jest k re d a , 
da jąca  się m ocno we z n a k i rę ko m  
u czn ió w  ł  n a u czyc ie li l  ic h  u b ra 
n iom . W y p ro d u ko w a n a  zosta ła  od 
m iana  k re d y  b e zp y ło w e j, w łaśn ie  z 
przeznaczeniem  d la  szkó ł. C zy mogę 
popros ić  o k a w a łe k  ta k ie j k re d y?

— N ie s te ty , n ie  m am y. T e j k re d y  
a k u ra t  n ie  d o s ta rczy ł nam  p ro d u 
ce n t — w y ja ś n ił d y re k to r .

D robiazg? C hyba n ie . O w a k re 
da może być sym bo lem  z ły c h  z ja 
w is k  w  d y s try b u c ji a r ty k u ła m i 
s z ko ln ym i. Ze z n a k o m ity m i pom o
cam i d y d a k ty c z n y m i sąs iadu ją  k ło 
po ty  ze z w y k ły m i,  p ro s ty m i w y ro 
bam i n ie zb ę d n ym i do fu n k c jo n o w a 
n ia  szkół. Podczas, k ie d y  O środek 
B adaw czo -R ozw o jow y p rz y  Z je d n o 
czen iu  P rzem ys łu  Pom ocy N a u ko 
w ych  o p ra co w u je  coraz to  now e 
p ro je k ty  ś ro d kó w  d yd a k ty c z n y c h , 
aa ry n k u  a r ty k u łó w  szko ln ych  b ra k  
pods taw ow ych  części zam ie n n ych  
do urządzeń obecnie eksp loa tow a
n y c h , a za k ła d y  napraw cze tego 
ro d za ju  sp rzę tu  należą do rzadkoś
c i. T e rm in y  nap ra w  są bardzo d łu 
g ie  i  re z u lta t ta k i,  że n ie z w y k le  po
trzebne  pom oce f ig u ru ją  je d y n ie  w  
spisie in w e n ta rz a  szkolnego.

ROK szkolny 1977/78 poprze
dza wprowadzenie w  życie re
formy systemu nauczania. Wraz 
z je j realizacją powstanie nowy 
typ szkoły powszechnej, sprzy
jającej intelektualnemu, dyna
micznemu rozwojowi młodzieży 
— oparty na zmienionych treś
ciach przedmiotowych. Refor
mie towarzyszyć będą ogromne 
zmiany w wyposażeniu szkół w 
środki dydaktyczne i  pomoce 
naukowe. Jednak by nowoczes
ność na dobre zadomowiła się 
w lekcyjnych izbach —- konie
czne są nowe ustalenia w  spra
wie sposobu dystrybucji arty
kułam i szkolnymi (niewywiązy- 
wanie się producentów z zamó
wień „Cezasów”), przeszkolenie 
osób opiekujących się w szko
łach skomplikowanym sprzętem 
audiowizualnym oraz wyzna
czenie placówek zajmujących 
się naprawą uszkodzonych środ
ków dydaktycznych. Bez tych 
unowocześnień natury organiza
cyjnej, trudno będzie uniknąć 
kłopotów już w pierwszej fazie 
wprowadzania w życie reformy 
edukacji.

Piotr CYWIŃSKI

Szukaj mnie/». (Fot. Z, Jodkowski)

O  kry tyce  — in acze j
BĘDZIE tu mowa o funk

cjonowaniu k ry tyk i — ale 
w innym niż zazwyczaj 

ujęciu. Nie od strony je j rangi 
społecznej i  związku z poję
ciem demokracji, ale od strony 
ludzkich wad i  słabości, od 
strony psychologii. Zacznijmy 
od przykładu. Ileż to razy zda
rza się, że w jakiejś fabryce 
lub biurze dzieją się rzeczy ka
rygodne: marnotrawstwo, ku
moterstwo, tolerowanie na waż
nych stanowiskach łudzi nieu
dolnych, którzy nie tylko nie 
przynoszą społeczności i włas
nej firm ie  profitu, ale często 
doprowadzają do strat.

W TAKIEJ sytuacji porząd
nych ludzi i  solidnych pracow
ników aż swędzi język, aby na 
jakimś zebraniu „wygarnąć 
prawdę w oczy” , obnażyć błędy 
w polityce kadrowej, a także 
w doborze przyjaciół przez 
szefa zakładu. Sumienie wstrzą- 
są się, język swędzi... ale do 
publicznej k ry tyk i dochodzi 
rzadko. W prawym człowieku 
odzywa się nagle zajęcze ser
ce, które drży ze strachu i  pa
raliżuje odwagę.

S p o tyka łe m  się t  z ta k im i sy
tu a c ja m i, że w  n a p ię te j s y tu a c ji 
s fru s tro w a n i lu d z ie  z w ra c a li się z 
n a dz ie ją  k u  Jednem u z ko legów , 
k tó r y  o trz y m a ł n iegdyś  w yso k ie  od 
znaczenie za odw agę w  b o ju : „S łu 
ch a j, k to  ja k  k to , a le  ty  p o w in ie 
neś w ys tą p ić  śm ia ło ...”  — N ies te ty , 
d a w n y  b oha te r Jakby s tra c ił swe 
b o jow e  cechy.

LĘK SPOŁECZNY

WARTO tu sięgnąć do badań 
i  opin ii wybitnego psychiatry 
profesora Antoniego Kępińskie

go. W swej pracy pt. „Lęk” Kę
piński zwraca uwagę na dwa 
rodzaje lęku, którym poddawa
ny jest człowiek: to lęk biolo
giczny i  lęk społeczny. Ten 
pierwszy towarzyszy nam w  sy
tuacjach zagrażających zdrowiu 
lub nawet życiu. Psychika ludz
ka ma jednak to do siebie, że 
zmierza do m i n i m a l i z a c j i  
źródeł tego lęku. Jest to swois
ta samoobrona organizmu, da
jąca nieraz zdumiewające wy
n ik i w  postaci samoopanowania 
i przezwyciężenia naturalnego 
poczucia strachu.

A N T O N I K Ę P IŃ S K I pisze: „ . . . lu 
dzie  d o tk n ię c i n ieu lecza lną  chorobą 
(np. n o w o tw o ro w ą ) n ie  p rz y jm u ją  
tego fa k tu  do św iadom ości, ludzie  
s ta rzy  b ro n ią  się przed  p e rsp e k ty 
wą r y c h łe j śm ie rc i przesadnym  z a j
m ow an iem  się sp raw am i d n ia  co
dz iennego; żo łn ie rz  na fro n c ie  czy 
lo tn ik  przed lo te m  b o jo w y m  na 
ogó l n ie  zda ją  sobie w  p e łn i spra
w y  z grożącego n iebezp ieczeń
s tw a...”

„O c ie ra m y  się o śm ierć  — czy
ta m y  d a le j — zachow u jąc  się n ie 
raz ta k , ja k b y  ona n ie  is tn ia ła . Lęk 
przed śm ie rc ią  ulega dość ła tw o  re 
d u k c j i  i  d z ię k i tem u m ożem y go 
p rzezw yciężyć i  iść naprzód  w na 
szej drodze życ ia , in a cze j m u s ie li
byśm y się stale w y c o fy w a ć . N a to 
m ia s t w  p rzyp a d ku  lę k u  społecznego 
m echan izm y ob ro n n e  są ja k b y  s ła
b ie j u ksz ta łto w a n e ” .

TEN drugi rodzaj łęku Anto
ni Kępiński omawia bardzo sze
roko, ponieważ wiąże się z róż
nymi rodzajami nerwic tra
piących ludzi. Warto jednak za
uważyć, że przy powstawaniu 
konfliktów  w  jakimś środowis
ku produkcyjnym dochodzi 
również do tego, że obie strony 
wpadają często w  stany nerw i
cowe, a zwłaszcza strona słab
sza, czyli podwładny.

LĘK społeczny jest wynikiem 
dwóch sytuacji: powstaje 'wo
bec władzy i  oceny. „Boimy się 
władcy i  sędziego”  — stwier
dza profesor — i lęk ten „jest 
może nawet silniejszy niż lęk 
przed śmiercią” ,

T A K IM  w ładcą  1 sędzią może być 
p rze łożony , m a jący p rzecież w  rę k u  
pow ażne ś ro d k i re p re sy jn e , może 
być też o toczenie, k tó re  ocen ia  n ie 
raz bardzo ostro  naszą postaw ę i  
postępow anie.

W  łę k u  społecznym  m am y z ja w is 
ko  odm ienne n iż  w  b io lo g iczn ym : w y  
s tę p u je  tu  te n d e n c ja  do m a k s y 
m a l i z o w a n i a  i  dem on izow an ia

tunku homo sapiens jffest wy
twarzanie sobie obrazu samego 
siebie — jako formy samooceny 
i  samowychowania. Znany to 
proces w psychologii. Niestety, 
człowiek malując swój konter
fekt ma skłonności do fasado
wego ujęcia. Dlatego eksponuje 
on przesadnie swoje cnoty, na
tomiast pomniejsza wady, lub 
w ogóle ich nie dostrzega.

R ZEC Z jasna , ó w  k o n te r fe k t  po
w s ta je  n ie  po to , aby b y ł akro ra - 
n ie  u k r y ty  w  św iadom ości Jego 
tw ó rc y . Jest on e ksponow any na 
ze w ną trz , a czasem w ię c *  po to  re -

Fasadowy obraz
i zajęcze serce

źró d ła  jego  n a ro d z in . P ro w a d z i to  
n ie k ie d y  do u ro jo n e g o  ob razu  s iły  i  
m o ż liw o śc i sp ra w cy  naszych  f r u 
s tra c ji.

Co p raw da  ró ż n i k a c y k o w ie  sta
ra ją  się św iadom ie  s tw a rzać  w o kó ł 
s ieb ie  a tm osfe rę  g rozy  i  n ie z w y k le  
„m o c n y c h  p leców ” , a b y  w  ten  spo
sób zastraszać e w e n tu a ln ych  k r y t y 
k ó w  lu b  ty c h , k tó ry c h  szyka n u ją  
za ju ż  w y rażoną  k ry ty k ę  — ale 
m ądre  w yk o rz y s ta n ie  is tn ie ją c y c h  
ś ro d kó w  p ra w n ych , spo łeczno -po li
tyczn ych , o b ie k ty w n a  postawa o r 
ganów  zw iązkow ych , a szczególnie 
p a r ty jn y c h  —- sku teczn ie  k ru szy  
b a s tio n y  zam ordyzm u. Trzeba w ięc 
— n ie  w pada jąc  w  p a n ikę  1 f r u 
s tra c je  — u m ie ję tn ie  i  ko n se kw e n t
n ie  z m oż liw ośc i ty c h  ko rzystać.

TYLKO BRAK AUREOLI

SPÓJRZMY teraz na problem 
k ry tyk i od strony pryncypałów. 
Są oni także ludźmi i podlegają 
ludzkim słabościom. Cechą ga-

tu szo w a n y i  up iększany, aby budz ić  
re sp e k t i  szacunek. T a k  w ięc n ie 
raz b ra k u je  ty lk o  a u re o li, aby o to . 
czenie pad ło  na ko lana  przed  tw ó r 
cą.

A n a liz u ją c  tego  ty p u  p rocesy psy
cho log iczne , znany  n a u ko w ie c  p ro f. 
S ta n is ła w  G erstm ann pisze:

„C z ło w ie k , k tó r y  p rz y jm u je  za 
p ra w d z iw y  ob raz  s w o je j osobowości 
g a w ie ra ją cy  ja k o  po d s ta w o w y  rys  
„w ie lk o ś ć ”  czy „znaczen ie ” , tra c i 
zdolność k ry ty c z n e g o  s p o jrze n ia  na 
siebie. (...) T a k im  lu d z io m  grożą 
rozcza row an ia  i  k lę s k i.  K to ś  w  śro 
d o w isku , k tó re  podda je  się w p ły 
w o w i osoby z poczuciem  n a d m ie r
n e j w a rto śc i, może o d k ry ć ,  że „ k r ó l  
je s t n a g i”  — u ja w n i b ra k i i  s ła 
bości, p rzecię tność osoby p rzecen ia 
n e j przez o p in ię  ś ro dow iska ”  
(„P s ych o lo g ia  na co d z ie ń " , K iW  
1S73).

.. ...... 1 l""11—
zniszczyć tę fasadę — kto przez 
obiektywną k r y t y k ę  wyka
że wady i  błędy takiego maje
statu, stanie się w pewnych sy
tuacjach przedmiotem odwetu i 
szykan. Kiedy? Gdy krytyko
wany będzie mieć nad nim 
przewagę z racji zajmowanego 
stanowiska, a szczególnie, kiedy 
będzie jego przełożonym.

O dw et i szyka n y  w s u b ie k ty w 
n y m  o dczuc iu  ow ego cz łow ieka  na 
s ta n o w isku  w yg lądać  będą zupe łn ie  
inacze j. O n będzie po p ros tu  u w a
ża ł, że k to ś  z ł o ś l i w y  św iado
m ie  i  ce low o  p o d ryw a  jego  a u to ry 
te t ,  pon iew aż n iw e czy  1 p rzekreś
la  fasadow y ob raz  „sam ego s ieb ie” , 
k tó ry  ó w  k ie ro w n ik  „n a m a lo w a ł”  i  
uzn a ł za p ra w d z iw y .

O dw e t 1 szyka n y  w  p o ję c iu  tego 
cz łow ieka  w yg lą d a ć  mogą po p ro s tu  
na o b r o n ę  w obec zagrożenia 
w ła s n e j p o z y c ji l  s tanow iska . W 
ty m  p rz y p a d k u  m oże w  sy tu a c ja ch  
s k ra jn y c h  dochodzić . Jak sądzę, do 
dz ia ła n ia  w  psych ice  tego c z ło w ie 
ka  lę k u  społecznego, o k tó ry m  m ó
w i ł  A n to n i K ę p iń s k i. W te d y  zw łasz
cza, g d y  k ry ty c z n e  o p in ie  zaczyna 
podzie lać w iększość o toczenia.

F ru s tra c ja  często ro d z i agresję. 
S tąd nade r często w  k o n f lik ta c h  
p ro w a d z i do jeszcze w iększego za
c ie trz e w ie n ia  s tro n , do pog łęb ian ia  
n e rw ic  i  do jeszcze os trze jszych  
spięć, k tó ry c h  s iła  p rzekracza  n ie 
raz p rze d m io t k o n f l ik tu .

MIERNIK DOJRZAŁOŚCI...

ALE właśnie ten ktoś, kto od
waży się pro publico bono

WYDAJE się więc, że jednym 
z warunków spokojnego i  rze
czowego rozwoju k ry tyk i i ucz
ciwej, mądrej reakcji na k ry 
tyczne głosy — powinna być 
swego rodzaju profilaktyka. 
Chodzi o to, aby ludzie na sta
nowiskach, tworząc swój por
tre t psychologiczny, z a w s z e  
czuli obecność społecznych ko
rektorów tego procesu. Będzie 
to po prostu stałe życzliwe mó
wienie przełożonym (kolegom 
także — owszem) prawdy o ich 
zaletach i  wadach, wczesne

zwracanie uwagi na słabości 
lub niedobre tendencje, prze
strzeganie przed błędami, 
a spokojne podkreślanie osiąg
nięć. Powstawać wtedy będą 
portrety nie pompatyczne, bez 
aureoli i  wawrzynów — ale 
za to p r a w d z i w e .

Zupełnie inaczej dzieje się 
jednak, kiedy przełożeni słyszą 
stale wokół siebie pochwały i 
komplementy, kiedy zawsząd do 
chodzi do nich tylko dym ka
dzidła i  oklaski. Stępia to sa
mokrytycyzm, prowadzi do za
rozumialstwa, nieliczenia się z 
ludźmi i  z realiami życia. A to 
się zawsze kiedyś zemści.

W tezach V II Plenum KC 
PZPR czytamy;

„Z  całą stanowczością należy 
korzystać % kry tyk i społecznej 
jako instrumentu rozpoznawa
nia, a następnie usuwania 
szkodliwych zjawisk w miejscu 
pracy, zamieszkania, w każdym 
środowisku społecznym. Wyma
ga to doskonalenia form, me
tod i kierunków krytyk i, klima 
tu korzystania z k ry tyk i. To, w 
ja k i sposób zadanie takie jest 
realizowane, należy traktować 
jako m iernik dojrzałości poli
tycznej kolektywów, kierow
nictw  instytucji, obywatela i 
pracownika” .

W pogłębianiu ku ltu ry poli
tycznej i demokracji socjalisty
cznej konieczne są bardzo 
wszechstronne działania. Wśród 
nich niemałe znaczenie ma tak
że znajomość niektórych prawi
deł psychologii — nauki tak 
bardzo związanej z życiem pu
blicznym.

Jan SAPLEWICZ

M o rd  n a  s p rz e d a ż

Sępy
wychodzę 

nu żer
OBOK TYCH, KTÓRZY ZARABIAJĄ NA ZBRODNI, dzia

łają również bezinteresowni „aktywiści”  nowego zawo
du, jakim jest zaspokajonie potrzeby sensacji w społe
czeństwie USA. 27-1etnj David Williams z Cambridge ko
ło Bostonu, z zawodu producent filmowy, udziela się po 
pracy w jednym z czterech prywatnych „biur informacyj
nych o zbrodni” , działających w USA.

Jesł to praca społeczna, ponieważ za wykłady prele
genci nie pobierają zapłaty. Celem działalności łych biur 
jesł — jak słwierdza Williams -  „położenie kresu śmiesz
nym wręcz I błędnym teoriom o zabójstwie dokonanym 
przez jednego człowieka" — to znaczy Lee Oswalda, 
który •— według wersji oficjalnej — zamordował Kenne
dyego, działając na własną rękę.

Williams, o łakże inni pracownicy biur informacyjnych, 
podważają również twierdzenie, że morderca pastora Mar
tina Luthera Kinga w Memphis — James Earl Ray, działał 
samotnie i nie był uczestnikiem żadnego spisku.

NłE WIERZĄ W OFICJALNĄ WERSJĘ

WIĘKSZOŚĆ AMERYKANÓW NłE WIERZY w podtrzy
mywane od wielu lał oficjalne wersje tego typu. Ostatnie 
ankieły wykazały, że 80 procent zapytanych wątpi, i i  
Oswald był jedynym zabójcą, o 69 procent uważa, ie 
również King padł ofiarą zorganizowanego spisku.

Wątpliwości te powstały przede wszystkim na He ujaw
nionych w ostatnich lotach afer dotyczących nielegalnej 
działalności fajnych służb — CIA i FBI. Skandal Wałer- 
goie, a także — zdaniem większości obserwatorów — 
zakończono klęską interwencja USA w Wietnamie — 
podważyła w dramatyczny sposób autorytet władzy w 
tym kraju.

Największą popularność w amerykańskiej opinii pu
blicznej uzyskały dwie teorie dotyczące zamordowania 
prezydenta Kennedy'ego. Pierwsza — że za Lee Harveyem 
Oswaldem siało grupa emigrantów kubańskich, którzy nie 
mogli wybaczyć Kennedy'emu porażki w zorganizowanej 
przeciwko rewolucyjnemu rządowi Fidela Castro operacji 
inwazyjnej w Zatoce Świń.

Druga głosi, źe prezydent zginął z rozkazu mafii. Na 
poparcie fej fezy przytacza się fakt, że dwóch przywód
ców mafijnych, którzy mieli coś do powiedzenia w spra
wie zabójstwa w Dallas, zginęło w tajemniczych okolicz
nościach.

Jeśli idzie o zamordowanie pastora Kingo, wątpliwo
ści są również usprawiedliwione. W kartotekach FBI King 
łlgurowot pod hasłem „wróg państwa” . Jego zobójca, 
James Earł Ray, odsiaduje karę 99 tał więzienia na mocy 
wyroku, wydanego po przewodzie sądowym, którego prze
bieg kwestionowano, ponieważ nie wyczerpano tam 
wszystkich możliwych dowodów rzeczowych i nie prze
słuchano wielu mających coś do powiedzenia świadków. 
Nie dopuszczono też do rewizji procesu, czego wielokrot
nie domagał się skazany.

1000 PYTAŃ BEZ ODPOWIEDZI

WĄTPLIWOŚCI MNOŻĄ SIĘ, chocioż świadkowie tych 
dawnych wydarzeń i ludzie, którzy mogliby coś o nich 
powiedzieć — giną w tajemniczych okolicznościach. 2e 
nie ma dymu bez ognia — świadczy choćby to, że izba 
Reprezentantów Kongresu USA powołała niedawno kolej
ną szóstą już — komisję do badania okoliczności oby
dwóch zbrodni. Członkowie łej instancji twierdzą, że co 
najmniej 1000 pyfań, związonych z tymi zabójstwami po
litycznymi, pozostaje nadal bez odpowiedzi.

Kto ma udzielić tej odpowiedzi? Świadkowie, Jak wia
domo, albo umierają „nagle i niespodziewanie", albo po
pełniają samobójstwo przez powieszenie, czy też zastrze
lenie się. Jedno z brytyjskich towarzystw ubezpieczenio
wych obliczyło, że śmierć 15 świadków, związanych z ty
mi morderstwami, odpowiada rachunkowi prawdopodo
bieństwa 1:100 trylionów...

Czy jednak komisji uda się w ciągu dwóch lat, jak 
przewidziano -  osiągnąć jakieś konkretne rezultaty? Re
porter „Sterna'', za którym przytoczyliśmy powyższe fak
ty, ma co do tego poważne wątpliwości. „Macherzy zbrod
ni w Dallas i Memphis — twierdzi — są zdecydowani 
trzymać, jok długo się da, prawdę pod korcem” .

TYMCZASEM BUSINESS SIĘ OPŁACA. Zakończono 
właśnie pracę przy kręceniu kolejnych dwóch filmów na 
temat zbrodni w Dallas. Producent filmowy Peter Graves, 
który nakładem ponad 6 miHcnów dolarów kręci film na 
podstawie książki Roberta Morrowa pt. „Zdrada", stwier
dził z rozbrajającą szczerością: „Ta kura, choć zastrzelo
na, nadal znoił złote jajka”...

(KONIEC)
Alojzy KALINOWSKI
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„Nasi napastnicy grali przeciwko większości zespołów 

europejskich jak studenci“ — mówi C. Coutinho

T O U R N E E  
brazylijskich piłkarzy

JAK DONOSI prasa brazylijska piłkarska reprezentacja lego 
kra ju  przyjedzie Jesienią tego roku aa tournee do Europy. 
Wiadomo już, źe Brazylijczycy spotkają się z  Anglią. RFN i  
Hiszpanią, a także prawdopodobnie z Jugosławią. Niestety w 
ich planie nie ma Polski. Trochę to dziwna sprawa, bo prze* 
eież nasz zespół gra! niedawno w Brazylii ł chyba ty lko  z po
wodu nieudolności naszych piłkarskich dyplomatów nie doj
dzie już Jesienią do arcycfekawego rewanżu za porażkę w Bra
zylii.
Z PEWNOŚCIĄ ten kolejny 

sprawdzian bardzo by się przy
dał naszym piłkarzom. Trener 
reprezentacji Brazylii Claudio 
Coutmho przywiązuje ogromne 
znaczenie do tego europejskie
go tournee. Oświadczył on nie
dawno, że wprawdzie jego ze
spół w  efektowny sposób wy
grał elim inacyjny turn ie j przed 
mistrzostwami świata, to jed

nak jest poważnie zaniepokojo
ny nieskutecznością napastni
ków brazylijskich w  meczach 
towarzyskich z zespołami euro 
pejskimi.

N A S I n a p a s tn icy  g ra li p rze e łw - 
zespołów *u rope^-

POKRÓTCE
WszoJa trzeci w Zurychu
P O D C ZAS w ie lk ie g o  m iędzyna rado  

w  ego m ity n g u  w  Z u ry c h u  w  k o n 
k u rs ie  s ko ku  w zw yż  Jacek W szoła 
z a ją ł trzec ie  m ie jsce  — 2,11. Z w y 
c ię ż y ł b y ły  re ko rd z is ta  św ia ta  
Dwtgtat S tones (U S A ) — 2,30 przed 
sw ym  ro d a k ie m  B o ry  K o tin k ie m  — 
2,27. Stones a ta k o w a ł bezskutecz
n ie  re k o rd  św ia ta  W ła d im ira  Jasz
cze nk i  aa w ysokośc i 2,34.

Fihak nr 15 
w  Forest Hills

W P R Z Y S Z Ł Y M  ty g o d n iu  rozpocz 
n ie  się w  N o w ym  J o rk u , na k o rta c h  
F o re s t H i Lis, n a jw ię kszy  — obok

O rg a n iza to rzy  ro z s ta w ili przed  !o 
aow aniem  tu rn ie ju  czo łow e ra k ie 
ty św ia ta  w g na jnow szych  n o to 
w a ń  k la s y f ik a c j i  A T P . Od ,  trzech  
la t  graczem  n r  !  w  te j k  lasy f ik a - 
e j i  był A m e ry k a n in  J tm m y  Coa- 
tt  ors, «4« obecnie w ysu n ą ł się na 
p ie rw szą  pozyc ję  m is trz  W im b-ledo- 
ihs Szwed BJoern B org ,

W o jc iech  F ib a k  spadł na 18 m ie j
sce na liś c ie  A T P  i  ja k o  n r  18 zo
s ta ł rów n ież  ro zs ta w io n y  w  Forest 
H«Va.

N A S I napa 
w iększości 

s k ic h  (zapewne poza rcprezentae , 
P o ls k i, z k tó rą  B ra z y lijc z y c y  w y 
g ra li zdecydow an ie  3:1) ja k  s tuden 
c i. N ie  p o t r a f i l i  zu pe łn ie  poradz ić  
sobie *  tw a rd ą  e u rope jską  obroną. 
Te raz p ra c u je m y  nad pop raw ą  sku 
tecznośc i a ta k u  i  podczas to u rn e e  
eu rop e jsk ie g o  zespół p rze jdz ie  ge. 
n e ra łn ą  re p e tyc ję .

C. O o u tin łio  jes t zdania, i.« k r ó t 
k ie  to u rn e e , podczas k tó rego  B ra 
z y lia  rozegra  3—4 m ec*e w zupsł 
noścd w ys ta rczy .' W yb ra n o  zespoły, 
k tó re  re p re z e n tu ją  ró ż n o ro d n y , k la 
syczn ie  e u ro p e js k i s ty l.  Zdan iem  
tre n e ra  do sko n a łym  p rz e c iw n ik ie m  
b y ła b y  także  H o la n d ia , a le  ona  n ie  
m a w o ln y c h  te rm in ó w  je s ie n ią , a 
ponadto  n ie  m a żadne j g w a ra n c ji, 
że m og łaby ona w ys tą p ić  p rze c iw , 
ko  B ra z y li i w  sw ym  n a js iln ie js z y m  
sk ładzie . Zaw odow e k lu b y  in n y c h  
k ra jó w  n ie c h ę tn ie  z w a ln ia ją  p iłk a 
rz y  na  mecze to w a rzysk ie . C. C ou- 
t in h o  ośw iadczy ł, iż  bardzo szkoda, 
że jego  zespół n ie  ma czasu na to. 
aby spo tkać się z d e fe n syw n ie  g ra 
ją c y m i zespołam i F ra n c ji i  W łoch 
A le  trzeba by ło  dokonać jak iegoś  
w y b o ru . A n i razu b ra z y li js k i tre -  
n e r  n ie  w spom ina  o  Polsce, Jakby 
n ie  b y ło  trz e c ie j d ru ż y n y  m is trzos tw  
św ia ta . W idać w  jego  oczach po 
cze rw cow ym  meczu z B ra z y lią  Po- 
ia cy  n ie  zas ługu ją  na w iększe za
in te resow an ie . Nbe je s t to . m ów iąc 
o g ó ln ie , z ły  d la  nas horoskop. W 
po d o im y  sposób t ra k to w a li nas w 
e lim in a c ja c h  przed  m is trzo s tw a m i 
św ia ta  w  R FN  — A n g lic y , a potem  
Już przed sam ym  m is trzo w sk im  
tu rn ie je m  W łos i. O b yd w ie  te  d ru 
żyn y  d rogo  za p ła c iły  za lekeew a 
żenie p o ls k ie j d ru ż y n y . Poniew aż 
h is to r ia  tu b i s ię  po w ta rza ć , może 
podczas . m is trz o s tw  św ia ta  w  A r .  
gen ty  n ie  w łaśn ie  P o łacy staną na 
d rodze b ra z y lijs k ie g o  zespołu do 
m is trzow sk iego  ty tu łu .

ARGENTYNA IDZIE INNĄ 
DROGĄ

NSeee in n ą  d rogą  n i*  B ra zy lia  
idz ie  g o sp o d a »  m is trzo s tw  św iata 
A rg e n ty n a . O to t re n e r  tego sespo- 
łu  Cesar L ou is  M eno t U ta k ie  w y 
b ie ra  się na to u rn e e  do E u ro p y , ale 
zam ierza ro zg ryw a ć  ty lk o  sp o tka 
n ia  *  Jedenastkam i k lu b o w y m i. A r .  
gen tyń czycy  w ys tąp ią  w  H o la n d ii,  
U ¿szpanii. W łoszech I R FN . Z d a 
n ie m  M en o ttie g o  w  ok re s ie  p rzygo 
to w a ń  do m is trzo s tw  św ia ta  m ecie  
m iędzypańs tw ow e , n a w e t to w a rz y 
s k ie  są z b y t p restiżow e. Tym czasem  
na pó ł ro k u  przed  tu rn ie je m  Jego 
zespół n ie  może zna jdow ać się w 
szczy tow e j fo rm ie . P la n  p rz y g o to 
wań p rz e w id u je  konieczność d ob re . 
Ko zapoznania się z k la syczn ym  gty 
ie m  eu ro p e jsk im . I łn  tego ce lu  w y 
starczą mecze z zespołam i k lu b o w y , 
tu l.

A rg e n ty ń c z y c y  także  n ie  zap lano
w a li m eczu z żadnym  po iskhu  k lu 
bem , ale w  ty m  w y p a d k u  n ie  na 
le ży  się im  d z iw ić , bow iem  nasze 
k lu b y  w  o d ró ż n ie n iu  od re p rezen 
ta c ji są bardzo słabe.

Z . KO SSEK

Mistrzowskie mecze 
„siódemki” Pogoni 

przełożone
J A K  Już in fo rm o w a liś m y  w  so

botę i  w  n iedz ie lę  za inaugurow ane 
zostaną ro z g ry w k i o  m is trzos tw o  
I I  Ugi p i łk i  ręczne j mężczyzn. Po
goń m ia ła  g rać  u  s ieb ie  z W łó k n ia 
rzem  P ab ian ice . Mecze te , na p roś
bę d ru ż y n y  gości, zos ta ły  p rze ło 
żone na  13 i  14 w rześn ia . Spowo
dow ane to  zosta ło  m iędzyna rodo 
w y m i sp o tk a n ia m i p a b ia n ick ie j 
..s iódem k i’*.

*  *  *
OD !S do i *  w rześn ia  ro zg ryw a 

n y  będzie w  K a r ls k ro n ie  (Szwecja) 
m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j p i łk i  ręcz
n e j m ężczyzn. W eźm ie w  n im  
udz ia ł m. in . zespół szczec ińsk ie j 
P ogoni. P onadto w y s ta n ią : re p re 
zen tac ja  S zw ec ji oraz d ru ż y n y  k lu 
bowe Z N R D  i  RFN.

Opinie z drugiej ręki

„Najważniejsza jest gra“
-  stwierdza Kazimierz Górski
W  W Y W IA D Z IE  d la  ..Prze 

Błąd u S portow ego*' b y 
ty  t re n e r  re p re ze n ta c ji 
P o lsk i w  p iłce  nożne j, 

a obecnie o p ie ku n  p iłk a rz y  
P a n a th in a iko su  A te n y  — K a 
z im ie rz  G órsk i. s tw ie rd z ił 
m. in .:

.....Z b y t w ie lu  łu d z i ro b i »
p i łk i  nożne j jednocześnie f i 
lo zo fię  1 u n iw e rs y te t. A  to  Jest 
n iepo trzebne . W  sum ie  p iłk a  
jes t dość p rosta. Owszem n a j
w ażnie jsze jes t m yślen ie , a ie 
to  na bo isku , a n ie  te o re tycz 
ne filo zo fo w a n ie . (...) P rzed 
c h w ilą  pow iedz ia łem , że n ie  
jestem  zw o le n n ik ie m  ro b ie n ia  
,,u n iw e rs y te tu ”  g p ro s te j spra
w y . W eźm y ty lk ó  ta k  modne 
1 p o p u la rne  o s ta tn io  testy. 
D la m n ie  m a ją  one znaczenie

n a jw y ż e j drugorzędne. Proszę 
pow iedzieć, cóż z tego, że p ił
ka rz  ma doskona łe  w y n ik i na 
sp raw dzianach, skoro  s łab ie j 
gra? N a jlepszym  testem  Jest 
w łaśn ie  sama gra. (...) U 
m n ie  w  zespole na jlepszy  pod 
względem  tes to w ych  p u n k tó w  
okaza ł się b ra m ka rz ; czy w  
zw iązku  *  ty m  m am  go w ys ta 
w ić  w  pole. skoro  je s t ta k i 
nadzw ycza jn y . N ie przesadzaj
m y. Tes t może m i się p rz y 
dać p rzy  ocenie szybkośc i czy 
w y trz y m a ło ś c i zaw odn ika , ale 
na jw ażn ie jsza  jes t g ra ” .

W niosek w y n ik a ją c y  z ty c h  
•tw ie rd z e ń  jes t je d e n : n ie  f i-  
tasofow ąć. uf«  ro b ić  *  fu tb o 
lu  „d y s c y p lin y  n a u k o w e j” , 
lecz grać. G rać z g łow ą.

W W IELKIEJ BRYTA
N II zbudowano już wiele 
specjalnych torów do jaz
dy na desce wrotkowej. 
Jazda na tym  przyrządzie 
przypomina surfing, tyle, 
że na lądzie.

NA ZDJĘCIU: wypadek 
na lorze w Londynie. Za
wodnik rozstał się z deską.

(Fot. CAF — Photofax)

Sędziowie 
na szarym końcu

P O L S K I fu tb o l aw ansow ał w  os ta ł 
n ic h  la tach  do e u ro p e js k ie j, a na
w e t św ia to w e j czo łów k i. G łó w n ie  
za spraw ą d o b re j g ry  rep rezen ta 
c j i  i  je j  sukcesu aa os ta tn ich  m i
s trzos tw ach  św ia ta  w  RFN. W p i i -  
k a rs tw le  k lu b o w y m  n ie  n a le żym y 
do p o te n ta tów , a4e też i  a ie  do 
na js łabszych.

Tym czasem  nasi p iłk a rs c y  sędzio
w ie wciąż nie mogą zdobyć znaczą
ce j p o z y c ji w  E u rop ie . W praw dzie  
p row adzone przez n ic h  mecze m ię
dzynarodow e oceniane są przez eu 
ro p e js k ie  w ładze p iłk a rs k ie  wyso
ko  pod względem  poziom u sędzi owa 
nia . a ie  n ie  zn a jd u je  to  p o tw ie r
dzenia w obsadzaniu w ażnych  spo
tk a ń  ra n g i m ięd zyn a ro d o w e j.

W  o s ta tn im  ko m u n ika c ie , e u ro p e j 
sk le j fe d e ra c ji p i łk a r s k ie j ' zam iesz
czono lis tę  sędziów, w y ty p o w a n y c h  
do p row adzen ia  p o je d y n k ó w  I  r u n 
d y  P ucha ru  E u ro p y , P ucha ru  Z do , 
byw có w  P ucha rów  i  P ucha ru  U E F A , 
Będzie ty c h  spo tkań  128 a polscy 
sędz iow ie  poprow adzą ty lk o  3 s 
n ich . Tym czasem  W łochom , F ra n 
cuzom, Belgom , A u s tr ia k o m  p ow ie 
rzono  sędziow anie 8 p o je d yn kó w , 
N orw egom , a rb itro m  N R D , S zw a j
ca ro m , R um unom . Szwedom  i  Kę
dz iom  k i lk u  in n y c h  Jeszcze k ra 
jó w  — 5 sp o tka ń  pucha row ych . 
W yprzedza ją  nas w  te j k la s y f ik a c ji 
m. in , B u łg a ria , T u rc ja . D ania, Wa
ll« , a w ięc k ra je  gdzie fu tb o l mą 
znacznie m n ie jszą  m a rk ę  w  E u ro 
pie , n iż  w  Polsce. O czym  to  św ia d 
czy? Przede w szys tk im  o tym , ż« 
w ciąż n ie w ie le  m am y do p ow ie 
dzenia w  odpow iedn ich  ko m ó rka ch  
e u ro p e js k ie j fe d e ra c ji p iłk a rs k ie j.

DALSZE WIADOMOŚCI 
SPORTOWE — czytaj na s%r. S

TEATRY
N IE C Z Y N N E .

D E L F IN  (te ł. 468-78) — „J o e  K id d ”  
g. 9. 11, 13.15, 15.38, 18. 20.15 —
U S A  ł. 15 (p ią te k  i  sobota): KO S
MOS (te l. 380-03) — „M is trz  re w o l
w e ru ”  g. ». U .15. 13.30. 16, 18.15,
20.30 — U SA, 1. 16 — panoram , 
(p ią te k  ł  sobota): B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „U lza n a  w ódz A paczów ”  
g. 16 — N H D ; „K a r ie ra  na  zlece
n ie ”  g. 18, 20.15 — f r . .  1. 18; sobota: 
..Love  S to ry ”  g. 13. 18. 20 — U S A . 
ł .  15; COLOSSEUM  (te l. 458-18) — 
„P o c a łu n k i z H o n g k o n g u " g . 9, 
11.15, 13.30, 16. 18.13, 20.30 _  f r . .  1. 
12 (p ią te k  i  sobota): P O L O N IA  (te l. 
821-834) — „N a  tro p ie  S oko ła ”  g.
15.30 — N R D  — p a no ram .; „S tra c h  
n ad  m ias tem ”  g. 18. 20.15 — f r . .  1. 
18; sobota; „D z ie ń  d e lf in a ”  g. łfl
— USA —. p a no ram .; „S tra c h  nad 
m ia s te m ”  g. łB. 20.15; P IO N IE R  
(te l. 475-02) — „M ia s to  n iez łom ne
— W arszaw a”  g. 15 — p o i.; „P ta k i 
p ta k o m ”  g. 17, 19 — po i.. L ia ; 
„P ło n ą c y  w ie żo w ie c " g. 21 — U SA. 
1. 15 — pano ram , (p ią te k  i  sobota); 
w  sobotę o g. 10 „C o la rg o l i  ban
da z łego K id d a ” ; „O s ta tn i św ia 
d e k”  g. ITT 13; H E T M A N  (P om orza
n y )  — „M a ły  w yś c ig ”  g. 17 — po i.; 
„P o w ró t R ob in  H ooda”  g. 18 — 
ang. 1. 12; O G RODOW E — „C h a r 
le y  v a r r ic k ”  g. 20.30 — U SA. 1. 18; 
D E R B Y  — „W y n a ję ty  cz ło w ie k ”  g.
20.45 — U S A . 1. 18; S ZM A R A G D O 
W E  (Z d ro je ) — „S e m u rg , p ta k  
szczęścia”  g. 18 — radź .; „K o n ie  
Valdeza”  g. 20 — w ł..  1. 15; M E W A  
(Ze iechow o) — „R y z y k o ”  g. 18 — 
p a no ram ., radź ., 1. 12: P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąbie) — „L o v e  S to ry ”  g. 16. 18, 
20 — U SA. 1. 15; H U T N IK  (S to ł- 
czyn ) — „P ię tro  w y ż e j”  g. 17 — 
p o ł., 1. 12; „P ło n ą c y  w ie żo w ie c ”  g.
18.30 — U S A , .1 . 15 — p a no ram .; 
B A J K A  (P o lice ) ~  „P rz y g o d y  T o m 
ka S aw yera ”  g. 17 — ru m .; „C zy

p a su je m y  do s ieb ie  k o ch a n ie ”  g. 
19 — CSRS; S Y R E N K A  (Jasien ica)
— „D a g n y ”  g, ł8  — n o rw .. L  12; 
Z A T O K A  (N ow e W arp n o ) — „P a n i 
m in is te r  ta ń czy”  g  18 — po i.. 1. 
12; D A R  (S ta rg a rd ) — „T e r ro r  M e- 
e h a g o d z iłłi"  — ja p ., p a n o ra m .; IN A  
(S ta rg a rd ) — „G a n g  O lsena na szla
k u "  -  d u ń sk i, ł. 12; W IS Ł A  (G o
le n ió w ) _  „U śm ie ch ”  — U S A , ł. 
18; „H ostessa”  — N R D , 1. 15; RO
B O T N IK  (P yrzyce ) — „T a  je d y n a ”
— radź., panoram .

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Poin Zach. X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  srebra  ze zb io ró w  w ła sn ych ; 
Pokaz jednego obrazu ; W ładz tw o  
K s iążą t P om o rsk ich : M a la rs tw o  A n 
d rze ja  Z y w lc k ie g o  g. 9—15; W A 
Ł Y  CHROBREGO 3 -  Polska nad 
B a łty k ie m  przed 1000 la t: P rzy ro d a  
m orza ; U rządzenia i  m echan izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h ; G ospodarka  m o r
ska na Pom orzu  Z a ch o d n im  1945— 
70; D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na Po
m orzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  
zachodn ie j. Z  d z ie jó w  rzem iosła  
t m o n e ty  na Pom orzu Z a ch o d n im : 
W ystaw a p rz y ro d n ic z a : p ta k i;  K uch  
n ła  s ta ropom orska ; I I  p o lske -fiń ska  
w ys ta w a  g r a f ik i  m a ry n is ty c z n e j g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze
p ic h y  — D zie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności; A rc h ite k 
tu ra  i  u rb a n is ty k a  Szczecina w  
X X X - le c le  SAR P — g. 9—15; Z A 
M E K  — V I I  P rezen tac ja  M a la rz y  
K ra jó w  S o c ja lis tyczn ych  g. 10—ia.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha  7; 
W EW N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — K o 
le jo w y ; P O ŁO Ż N IC T W O  — Pom o
rz a n y ; N E U R O LO G IA  — A rk o ń s k a ; 
D E R M A T O L O G IA  — Pom orzany. 
PR ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7 — g. 
19—7; DO RO SŁYC H  — a!. W ojska  
P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D

O D R Ą  18 ̂  g 15—8; S TO M A TO LO 
G IC Z N A  — al. W ojska Polskiego 
72 -  g. 20—7.
A P T E K I
A L  W Y Z W O LE N IA  11 (doda tkow o  
o d tru tk i i  t le n ) — te i.  422-46; K R ZY  
W OUSTEGO 7A _  te i. 356-73;' LE
LE W E LA  1 _  te l 726-24; S TO Ł- 
C ZY N . N /O drą  20 — te l. 23-94-22; 
PO D JU C H Y. p i. W olności 5 — teL 
61-28-20
IN FO R M A C JE
S Ł U 2 B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — 2 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y 
CZN EJ — Jednośei N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 _  g. 8—18:
K O LE JO W A  — te ł. 460-23; P ociąg i 
p rzy jeżdża jące  ~  934; P oc iąg i od
jeżdżające — 933:
U S ŁU G I — te l. 428-14 1 473-19 — 
g. 8—19.

TELEWIZJA
PRO G RAM  I
14.55 F ilm  poi. „Z a  naszą i  waszą 
w olność” . 16 O b ie k ty w . 16.20 D zien 
n ik  (ko!.). I«U0 D la  d z ie c i „P o ra  
na T e le s fo ra ” . 17 F ilm  rad*. „R ze
ka  posępna” . 18.13 F e s tiw a lo w e  S tu 
d io  Gama (ko l.). 19 D obranoc , dz ień 
n ik  (ko !.). 20.30 F e s tiw a l In te rw iz j i  
— Sopot 77. 21.35 „S y g n a ły ” . 22 Fe
s tiw a l In te r w iz j i  — Sopot 77 (ko l.). 
23 D z ie n n ik  (ko l.).
PR O G R AM  I I
16 Pegaz. 16.30 „T a je m n ic z y  św ia t 
p rz y ro d y ” - (ko l.). 17.10 K o b ie ty  leh 
życia . 18.10 S y tu a c je . 18.40 K ro n ik a . 
19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.36 
T u ry s ty k a  I  w y p o czyn e k . 21 „D z ie w 
czyna *  fo to g ra f i i”  — f i lm  p rod . 
ju g . 22.15 „24 g o d z in y”  (ko l.). 22.25 
T e ie -g a le ria  (k o lo r) .
SO BO TA
9 F ilm  radź. „S o la r is ”  — cz. 2.
15.05 „ L a lk i  w  rękach  m is trz ó w ” . 
15.35 R adzim y ro ln ik o m  (k o l.). 15.45 
O b ie k tyw . 16.05 D z ie n n ik  (k o l.). 18.15 
O siągnięcia  n a u k i p o ls k ie j (ko l.).
16.45 F e s tiw a lo w e  S tu d io  Gam a 
(ko l.). .17.30 F ilm  radź. „C z e ka jc ie  
na lis ty ” . 19 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko l.). 20.30 F e s tiw a l In te rw iz j i  — 
S opot 77 — K o n c e rt la u re a tó w  (ko 

lo r). 21.40 D z ie n n ik  (ko l.). 21.50 So
p o t 77 (ko l.). 22.50 K ro n ik a  U n iw e r
s jady . 23.05 N ocne K in o  L e tn ie  — 
„B a lla d a  o L iz i i  B o rd e n ”  (ko i,). 
PRO G RAM  I I
15.1# F e s tiw a lo w e  S tu d io  Gama. 
15.55 U śm iechy S tarego K in a . 16.20 
„Z o r ro ” . 16.55 „P o p o łu d n ie  podró
ży i  p rzyg o d y ” . 17.50 S tu d io  S po rt. 
18.40 K ro n ik a . 19 D obranoc, dz ien
n ik  (ko i.). 20.30 z c y k lu  „T e le fo n  
110" (ko l,). 21.40 T e a tr T v  ..N ig d y  
n ic  n ie  w ia d o m o ” . 23 „24 g o d z in y ”  
(ko l.).

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.05 F i lm  radź. „D z ie ln y  a tam an” . 
16.25 P rog ram  z R ostocku. 17 F ilm  
T V  „G o dz ina  p o s to ju ” . 18 M ozaika 
tyg o d n ia . 18.25 W iadom ości 18.30 
„J a k  by to  by ło ...” . 19 G im n a s ty 
ka. 19.10 P ro g ra m  z R ostocku. 19.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 20 
„D z ie ń  na Zachodzie ” . 20.25 P rog
noza pogody, k ro n ik a . 21 F ilm  
radź. „C z a rn y  m ustang ”  22.20 Ma
gazyn  k u ltu ra ln y .  22.50 K ro n ik a . 23 
S po rt. 23.30 „T e le fo n  110". 0.35 W ia 
dom ości.

PR O G R A M  I
18.00 T u  Jed yn ka . 17.30 R a d lo ku rie r. 
18.25 T u  ra d io  k ie ro w có w , 18.33 
G w ia zd y  B uka resz tu . 19.15 W ar
szawska O rk ie s tra  P R iT v  p/d Ste
fa n a  R achon ia . 19.40 z  a k to rsk ie g o  
ś p ie w n ika . 20.05 M elod ie  ła t  70. 20.30 
M elod ie  do k tó ry c h  ch ę tn ie  w raca
m y . 21.18 D ź w ię k o w y  p la k a t re 
k la m o w y . 21.33 U tw o ry  S tan is ław a  
M o n iu szk i. 32.23 Opera inacze j. 22.20 
Pasje, podróże, p rzygody . 22.45 M i- 
n i- r e c ita l H a lin y  K u n ic k ie j.  23.00 
M in ą ł dzień. 23.15 G ra n ice  jazzu. 
0.06 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o lsk ie j, 
0.11 P ro g ra m  no cn y  ze Szczecina. 
P R O G R A M  I I
15.30 S tu d io  P Iub. 16.10 A n to lo g ia  
s o n a ty  fo r te p ia n o w e j. 16.40 P rzegląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17.00 Śpiewa 
C h ó r P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
17 20 P ow ieść m iesiąca. 17.40 R epor
taż l ite ra c k i. 18.00 N o w in y  i  no -

w in k i m uzyczne: B eethoven na 11# 
p ły ta c h . 18.40 R eportaż ekonom icz
n y . 18.00 C a m ille  Saint-Saens — I l ł  
k o n c e rt s k rzyp co w y  h -m o ll op. 61,
18.30 O d tw orzen ie  k o n c e rtu  O rk ie 
s try  S ym fo n iczn e j Radia H eskiego 
w e F ra n k fu rc ie  p/d A n d rz e ja  M a r
kow sk iego . 20.10 N a jc iekaw sze  m o im  
zdaniem . 20.30 D. c. ko n ce rtu . 21.50 
K o m u n ik a ty  T o ta liz a to ra  S po rtow e
go. 22.00 „P ię c iu ”  — s łuchow isko .
22.45 S. P ro k o fie w  — i  k o n c e rt f o r 
te p ia n o w y  E -d u r. 23.00 — G. Enescu 
— 2 k w a r te t  sm yczko w y B -d u r. 
23.35 Co słychać w  św iec ie . 23.40 
M a d ry g a ły  C laud ia  M onteve rd iego  
x I X  ks ięg i.
PR O G R A M  I I I
14.00 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.10 Za
praszam y na co rrid ę ... w  piosence.
15.30 L u b e ls k i n o ta tn ik  d źw ię ko w y .
15.50 W  ry tm ie  roggae. 16.00 Jam
session pod gruszą. 16.45 Nasz ro k  
71. 17.05 M uzyczna poczta U K F .
17.40 K uszen ie  ko ła  „R z y m u ” . 18 00 
M u zyko b ra n ie . 18.30 P o lity k a  dla 
w szys tk ich . 18.45 P rzebo je  cz te rdz ie 
s to la tk ó w . 19.00 Co w ie czó r po
w ieść. 19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 
„ L a ik a  na ła ń cu ch u ” . 20.00 In te r -  
ra d lo . 20.45 2 a r ty  m uzyczne. 2100 
„N ie zn a n e  o zn a n ych ” . 21.30 B ie l
szy od bluesa. 22.C8 G w iazda sied
m iu  w ie czo ró w . 22.15 T rz y  k w a d ra n 
se jazzu . 23.00 W spółczesna poezja 
ru m u ń ska . 23.03 K o n c e rt d la  m e lo 
m anów  — w ir tu o z o w s k ie  k re a c je  
R ugg ie ra  R icc i. 23.50 N a dob ranoc 
śp iew a K a lin a  Ję d ru s ik .
PR O G R AM  IV
14.50 „N a n k a ” . 15.20 „S z k ic  do por
t re tu  E lizabe th  B a rro t B ro w n in g "1.
15.30 „D e b iu ty ” . 10.05 F e lik s  M en- 
de lsso h n -B a rth o ld y  „C isz« m o rska  
1 szczęśliwa podróż” . 16.20 J . ła c iń 
s k i.  16.40 P rzeg ląd  A k tu a ln o ś c i W y
brzeża. 17.00 M uzyczny  p rog ram  
s te re o fo n iczn y . 17.35 ‘ S po tkan ia .
18.05 In fo rm u je m y , p ro p o n u je m y , 
ra d z im y . 18.25 J. h iszpańsk i. 18.40 
„S z tu k a  d y s k u to w a n ia ” . 19.00 „S zko 
ła  M is trz ó w ” . 19.15 J . ro s y js k i.  19.30 
P rog ram  s te re o fo n iczn y . 20.10 N a j
c iekaw sze m o im  zdan iem . 20.30 D.e. 
p ro g ra m u  ste reo fon icznego  — w a r
szawskiego. 21.20 Solo i w  duecie. 
22.15 R ozm yślan ie  o h is to r ii.  22.30 
P o le m ik i filo zo ficzn e . 22.50 A . H o - 
negger — „L e tn ie  pasto ra le ” .
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PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT IN STALAC YJN O  -  MONTAŻOW YCH 

BUDO W NICTW A ROLNICZEGO 
w Szczecinie-Dąbiu, ul. Andrzeja Struga nr 3

OGŁASZA

ZAPISY KANDYDATÓ W

DO N A U K I ZAW ODU

>  ELEKTROMONTER
IN S TA LA C JI WNĘTRZOW EJ

na rok 1977/78 —  w Zasadniczej Szkole 
Budownictwa Rolniczego dla Pracujących 

w Szczecinie-Dąbiu, ul. M iła nr 18.

Nauka trwa 3 lata dla kandydatów posiadalą^ch 
wykształceni« podstawowe.

Do pod&uia należy dołączyć:

— życiorys
— dowód osobisty (do wglądu) względnie metryką 

urodzenia
— ostatnie świadectwo szkolne
— dwie fotografie
— zgodę rodziców lub opiekunów dla kandydatów 

młodocianych.

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo oferuje pracę przy 
budowie nowoczesnych wsi na terenie całego województwa 
szczecińskiego oraz świadczenia socjalne jak: pomoc w uzy
skaniu mieszkania rodzinnego, umjeszczenie w hotelu ro- 

‘ botniczym.

Szczegółowych informacji udziela dział spraw pracowni
czych PEIMBR, pokój nr 115, tel. 613-601 — bądź bezpo

średnio dyrekcja szkoły, teł. 613-372.
2469-K

D y r e k c j a
ZASADNICZEJ P R ZYZAKŁAD O W EJ 

S ZK O ŁY  ZAW ODOW EJ

Wojewódzkiego
Przedsiębiorstwa Komunikacji Miejskiej 

w Szczecinie

OGŁASZA ZAPISY

na rok szkolny 1977/78

DO KLASY I  W ZAW ODZIE

O  ELEKTROM ECH.ANIK-M OTORNICZY 
dla chłopców i dziewcząt,

którzy spełniają następujące warunki:

— mają ukończone 17 lat
— przedłożą świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— uzyskają pozytywne w ynik i lekarskie i psychologiczne 

stwierdzające przydatność do pracy w wybranym 
zawodzie.

W trakcie 3-letniego okresu nauki, uczniowie przygotowani 
będą do zawodu motorniczego.

Po ukończeniu szkoły absolwenci mają zagwarantowaną 
pracę w przedsiębiorstwie.

Podania wraz z dokumentami prosimy kierować pod adre
sem Zasadniczej Przyzakładowej Szkoły Zawodowej WPKM: 
70-035 S z c z e c i n ,  ul. K. Kolumba nr 86/89 — tel. 889-18.

2735-K

Dyrekcji, Radzie Zakładowej 
i  pracownikom Elektromontażu oraz 
wszystkim, którzy okazali pomoc i 

współczucie oraz uczestniczyli 
w ostatniej drodze

śp.

S ylw estra  Karpowicza
serdeczne podziękowanie 

składają

RODZICE Z RODZINĄ

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Szczecinie, ul. Storrady 1 
zatrudni na budowach następujących 

pracowników:
murarzy, cieśli, betoniarzy-zbrojarzy, de
karzy, robotników niewykwalifikowanych 
a ponadto w ramach kompletowania zało
gi w nowo uruchomionej inwestycji Zaple
cza Techniczno-Produkcyjnego w Szczcei- 
nie-Dąbiu następujących pracowników: 
kierowców samochodowych z I I  kat. pra
wa jazdy, kierowców ciągników, mecha
ników samochodowych, strażników straży 

przemysłowej.
Zainteresowani winni zgłosić się w Szcze
cińskim Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego w Szczecinie, ul. Storra
dy 1 w godzinach od 7.15 do 15.15. Szcze
gółowych informacji udziela Dział Kadr 
pok. 119 lub telefonicznie 22-04-61 wew. 40.

2868-K

N A U K A

N A U C Z Y C IE L A  Języka 
ang ie lsk iego  d la  c h ło p 
ca — poszuku ję . O m ie - 
czyńskiego 10, boczna 
K ru c z e j. 14780-G
K O R E P E T Y C JI z m ate
m a ty k i,  f iz y k i,  udzie la  
s tu d e n t, te l. 396-01.

14724-G

N IER U C H O M O ŚC I

D O M  je d n o ro d z in n y  w  
Łobz ie  (c.o., w oda, te 
le fo n , sad), sprzedam . 
W iadom ość: Łobez, W ę- 
go rzyńska  12. 14757-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
S -p o ko jo w y  (b liź n ia k ) — 
k o m fo r to w y , te le fo n , 
c. o. e tażowe, ła z ie n ka ,

ogród , sprzedam . S ta r
g a rd , u l.  Ś w ierczew skie  
go 19, w iadom ość po 16.

14821-G
K U P N O

B L O K  lu b  s iln ik  do Re 
n a u lt  4 L  lu b  D a u p h i
ne, ku p ię , te l. 706-94.

14355-G
D A C H Ó W K Ę  esówkę — 
h o le n d e rkę  (czerw oną), 
ku p ię , te l. 760-05. dzw o
n ić  po 18. 14775-G
G ŁO W IC Ę  i  ro z ru szn ik  
do S im c ł 1501, ku p ię . O - 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 14789.

P R AC A

Z A O P IE K U JĘ  się dzie
ć m i od 2 la t  w e w ła -

sn ym  m ieszkan iu , te l. 
434-08. 14831-0
Z A O P IE K U JĘ  się dzie - 
e k ie m  p o w yże j 3 la t,  
u l. K rzyw o u s te g o  68/4.

14809-G
Z A O P IE K U JĘ  się dz ie 
ck ie m  w e w ła sn ym  m ie 
szkan iu . B oh. G etta  W a r 
szawskiego 20/2.

14781-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n 
ka  do 8-m iesięcznego 
dz iecka, n a jc h ę tn ie j z 
d z ie ln ic y  N iebuszewo. — 
D zw o n ić  te l. 22-54-09 — 
godz. 16—18. 14830-G
G O SPO SIA po trzebna 
do dom u p ra w n ik ó w . 
W ym agane re fe re n c je . 
O m leczyńsk iego  10, bo 
czna K ru c z e j (w ieczo
rem ). 14779-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A  b lo n d yn ka  
(wyższe w yksz ta łcen ie ) 
m ile j p re ze n c ji, z m ie 
szkan iem  pozna p rz y 
s to jnego , ku ltu ra ln e g o  
pana w ie k u  od 40 do 45 
la t. C e l m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14708. 
B R U N E T K A . k u ltu ra l
na. m ile j p re ze n c ji z 3- 
p o k o jo w y m  k o m fo r to 
w y m  m ieszkan iem  po
zna w ysok iego , sym pa
tycznego pana w  w ie ku  
od 85—43 la t  (dziecko 
m ile  w id z ia n e ) Ce! m a
try m o n ia ln y . O fe r ty  po 
w ażne: B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14709 
M IŁ Ą ,  sym patyczną, do 
torego ch a ra k te ru , do 
la t  45, lub iącą  życ ie  ro 
dz inne , bezdzietną, po
zna z b ra k u  zna jom ości 
pan ła t  50. gospodarny, 
oszczędny, lu b ią c y  ży - 
eie in te lig e n tn e  Ceł 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szezeein 
14728.

RÓŻNE

PO SZU K U JĘ  earażu, o- 
ko lic e  u l.  Bogusława, 
J a g ie łły , Ł o k ie tk a , te ł. 
424-0), 14835-0
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w an ie , te l. 23-17-65

13747-0
T A P E T O W A N IE , m a lo 
w an ie . M azurska 42/1.

147I8-G
Z  D N IE M  1 w rześnia 
b r. zosta je  o tw a r ty  za
k ła d  fry z je rs tw a  dam 
skiego, u l. Lang iew icza  
15 w  Szczecinie.

14793-G
M IR O S ŁA W  W IT E K  —
ra m . u l. Kaszubska 39/5 
przeprasza za za jście  w  
d n iu  15 linca  1977 r. — 
M a ria n a  S pychalskiego 
zam. p rzy  u i. C zackie
go 1/3. 14734-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3-pokoJo- 
w e, ko m fo rto w e , zam ie 
n ię  na dw a m ieszkan ia  
I  i  2 -poko jow e. W iado
m ość: K a p ita ń s k a  2a/7.

14828-G
W R O C ŁA W  — M-4 1
Szczecin M-2. spó łdz ie l
cze zam ien ię  na M-4 
trz y p o k o jo w e  w  Szcze
c in ie . O fe r ty :  B iu ro  o -  
głoszeń Szczecin 14319. 
M -2, 80 m k w . ś ródm ie 
ście, now e b u d o w n ic t
w o, zam ien ię  na M-3 
śródm ieście , ty lk o  now e 
b u d o w n ic tw o . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
14767.
ŚW IN O U JŚ C IE  — 3 po
k o je  z ku ch n ią  1 w ygo 
d am i, I  p ię tro , zam ie
n ię  na 2 p o ko je  z k u 
ch n ia  w  Szczecinie. P io 
tro w ic z o w ie . u l. Pade
rew sk iego  9/2 72-600 ftw i 
nou jśc ie . 14766-G
S Z C ZE C IN E K  — Mr4, 3 
p o ko je , te le fo n , I I  p ię tro , 
zam ien ię  na rów norzęd  
ne w  Szczecinie, te l. 
402-42 Szczecinek, O ry -  
gas. I4759-G
P O K O J, w spólna k u c h 
n ia . ła z ie n ka  ( l ic z n ik i 
sam odzie lne) zam ienię 
na sam odzie lne mieszka 
n ie  (w yso k i p a rte r)  Wa 
r u n k i do uzgodnien ia . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14752. 
M A ŁŻ E Ń S T W O  Z 3 -le t- 
m m  d z ieck iem  ( in ż y 
n ie r  i  p ie lę g n ia rka ) po
szu ku ją  m ieszkan ia  na 
© kres 1,5 ro ku . O fe rty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
14733
M ŁO D E  m ałżeństw o — 
bezdzietne (cz łonkow ie  
sp ó łd z ie ln i) poszuku ją  
p o k o ju  lu b  m ieszkania 
na okres 2 la t W iado
m ość: te ł. 22-37-47

I4712-G
P A N  z w yższym  w y 
ksz ta łcen iem  poszuku je  
m ałego p o k o ju  z nowe
go b u d o w n ic tw a  (może 
b yć  n ie u m e b lo w a n y) — 
łu b  k a w a le rk i.  O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
14742.
M A G IS T E R  poszukuje 
p o k o ju  su b lo ka to rsk ie 
go p rzy  k u ltu ra ln e j ro 
dz in ie . O fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 14763. 
P IE L Ę G N IA R K A  Z 6- 
le tn im  dz ie ck ie m  poszu 
k u je  p o k o ju  z ku ch n ią . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14787. 
N A U C Z Y C IE L K A  poszu 
k u je  p o k o ju , n a jc h ę t
n ie j w  śródm ieśc iu . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 14791 
P A N N A  p racu jąca  po
szu ku je  p o ko ju , te le fon  
370-31 w ew n . 42.

14726-G
P O S ZU K U JĘ  ładnego u - 
m eb low anego p o k o ju  w  
dom u z og rodem  z moż

liw o śc ią  k o rzys ta n ia  « 
te le fo n u  (chę tn ie  Po
godno). Cenię czystą i  
p rzy ja zn ą  atm osferę. 
Jestem  m łodą zaręczo
ną ko b ie tą  (s tu d iu ją cą ), 
te l. 344-15. 14840-G
W Y N A JM Ę  p o kó j dw om  
uczn iom  te ch n iku m . — 
Leszczyńskiego 62.

14838-G
W Y N A JM Ę  m ałżeństw u 
bezdzietnem u p o k ó j z 
k u c h n ią  1 łaz ienką , te l. 
23-26-27. 14762-G
M IE S Z K A N IE  M-3 n ie - 
um eb low ane  do w y n a ję  
c ia . O fe r ty : B iu ro  Oglo 
szeń Szczecin 14801. 
P IL N IE  ku p ię  M-3 lu b  
M -4. n a jc h ę tn ie j w  sta
ry m  b u d o w n ic tw ie . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 14714. 
M IE S Z K A N IE  w łasno
ściowe dw u p o ko jo w e  
(M-3. M-4) w  S ta rg a r
dz ie  kup ię . Te l. S ta r
ga rd  41-01. 14750-G
M IE S Z K A N IE  M - l,  k u 
pię. Szczecin, u l. 1 Ma
ja  6/28. 1481S-G
JED N O  łu b  d w u p o k o jo 
w e m ieszkan ie  w  sta
ry m  b u d o w n ic tw ie  — 
ku p ię . O fe rty : B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 14806. 
CZĘSC lu b  ca ły  s trych  
do a d a p ta c ji — kupię. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14826.

SPR ZED AŻ
W A R T B U R G A  353, 1968 
ro k , stan  d o b ry , sprze
dam. Ś w ierczew skiego 
8/39 po godz. 15.

14782-G
F A B R Y C Z N IE  now ą Sy 
renę  105, sprzedam . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
Szczecin 14784. 
SAM O CHÓ D Syrenę 105 
d w u le tn ią  — sprzedam . 
Szczecin, te l. 78-733 po 
godz. 15. 14802-G
SYRENE 104, sprzedam , 
u l. Odzieżowa 8/11 po 
godz. 16. 14B34-G
W A R S ZA W Ę  górnoza- 
w o ro w a  — sprzedam . — 
S tan  Id e a ln y , te l. 732-71.

14795-0
Ż U K A  — sprzedam , te l. 
758-11. 14803-G
M ERCEDESA ty p  220 
SE, ko m p le tne  ko ła  z 
ko łp a k a m i do M ercede
sa — sprzedam. K ra s iń 
sk iego  51. 14838-G
W Ó ZEK g łę b o k i, sprze
dam . W iadom ość: u l. 
W iosny  L u d ó w  3'38 O - 
e ied le  T a trzańsk ie

14716-0
W Ó ZE K  g łę b o k i m ag
n e to fo n  ZK-145, ra d io 
o d b io rn ik  „J u b ila t”  — 
sprzedam . R obotn icza 
21/4. 14722-0
SPAC ERO W KĘ — sprze 
dam , te l. 230-898.

14731-0
W Ó ZEK g łę b o k i *  im 
p o rtu , sprzedam . Szcze- 
e ln , u l. B ra n ib o rska  25.

14761-G
W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa 
ce rów ką , prod. N R D  — 
sprzedam , al. Jedności 
N a ro d o w e j 16/18.

14774-G
SPA CERO W K E  prod. 
N R D  sprzedam . S tan 
b. d o b ry , u l. Boguchwa 
ły 25/2. 14810-G
M A S Z Y N Ę  dz iew ia rską  
ty p u  „V e r ita s ” , sprze
dam. T e l. 23-17-55

14820-G
N O W Ą  maszynę do p i
sania „O p tim a ”  ze śred

n im  w a łk ie m  — sprze
dam . Szczecin, a l. Jed
nośc i N a ro d o w e j 17/3.

14833-G
M O T O C Y K L MZ-TS-250, 
sprzedam . Szczecin, u l. 
G o rk iego  31/8, po godz. 
1« 14807-G
M O T O C Y K L z przycze
pą M-72 sprzedam . U n i- 
B ławy 1/18 14805-G

JA W Ę  250 — sprzedam. 
Leszczyńskiego 3/12 — 
godz. 16—20. 14796-G
JA W Ę  175 — sprzedam . 
Szczec łn -K Ięskow o, u l. 
H an d lo w a  5. 14769-G
S H L  w  d o b ry m  stan ie , 
sprzedam . A l. P iastów  
53/14. 14738-G
W S K  125, ro c z n ik  1973, 
o raz  su kn ię  ś lubną z 
d łu g im  w elonem , sprze
dam. Śc iegiennego 61/14.

14723-G
P IĘ K N E  ślubne sukn ie  
zagraniczne b ia łą  i  k re 
m ow ą oraz akordeon 
120-basowy — sprzedam . 
Te l. 227-392. I4730-G
P IE R Ś C IO N E K  z. czar
n y m  oneksem  — sprze
dam. W iadom ość: Boh. 
G e tta  W arszawskiego 
17/29. 14729-G
A D A P T E R  sza fko w y  t  
ko m p le te m  p ły t  oraz o - 
kra .g ły  s tó ł — sprze
dam. Te l. 717-72 po 18.

14778-G

P R A L K Ę  „F ra n ia ”  sprze 
dam . Pułask iego  7/7.

14788-G
M ŁO D E o w c z a rk i n ie  
m ie ck ie , sprzedam . Te ł. 
718-20. 14812-G
M E B LO S C IA N K Ę  „R o t
te rd a m ”  (dąb-m at), ze
staw  w yp o c z y n k o w y  — 
„D a n u ta ” , p ra lk ę  a u to 
m atyczną  k ra jo w ą  na 
g w a ra n c ji — sprzedam . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 14799.
M E B LE  różne używ ane, 
ta n io  sprzedam . A rm ii 
C ze rw one j 12/3. 14798-G
D U ŻY  ko m p le t m e b li 
czeskich sprzedam . Tel. 
443-04 godz. 11—18.

14780-G
ZG U BY

2« S IE R P N IA  zgubiono 
p ie rśc ionek  na tras ie  
ę rzą d  M ie js k i — plac 
G ru n w a ld z k i, l in ia  tra m  
w a jo w a  „5”  do K o z io - 
row sk iego , te i. 788-15.

15294-0
*9 L IP C A  zg inę ła  sucz
ka  p e k iń czyk  m ieszany. 
Szczecin. M o n iu szk i 2/4.

15286-0
23 S IE R P N IA  zgub iono  
na u l. W ie lk ie j zegarek 
s b ranso le tką . Znalazca 
p roszony je s t o zw ro t 
za w ynag rodzen iem , te ł. 
305-231 godz. 8—15.

15310-G

WYTNIJ I ZACHOWAJ! WYTNIJ I ZACHOWAJ!

TOWARZYSTWO ROZWOJU 
OGNISK ARTYSTYCZNYCH

Społeczne
Ognisko
Baletowe 

w Szczecinie
p r o w a d z i  ZAJĘCIA Z M ŁO D ZIEŻĄ  I  D ZIEĆ M I 

w wieku szkolnym i przedszkolnym (od la t 4).
Informacje i zapisy prowadzi SOB przy ul. W ielkiej 6 — 
Przedszkole 29 (dojazd do Bramy Portowej) codziennie w 
godz. 17—20 oraz filia  Niebuszewo — Szkoła nr 69, ul. Za

mojskiego — w poniedziałki i czwartki w  godz. 17—19.
3046-K

„K U R IE R  S ZC Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZEJ SPO LD Z. W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — RUCH’ WY D A WC A .  SzczecinsKie W ydaw n ic tw o  P ła tó w «  
w  Szczecinie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A . 70-550 Szczecin, p i. H o łdu  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952. REDAG U JE K O LE G IU M . TELEFO N Y: cen tra la  430-21 sekre
ta r ia t  red naczelny 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 467-21 se k re ta ria t techn iczny  430-21 (w e w n  83). dzia ł m ie js k i «62-35 dzia ł m o rsk i «27-77. dz ia ł sp o rto w y 379-50 dział łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394 34 red  poranna (po godz 8) 224-028 224-250 d a le ko p isy  224-018. P renum era t«  na Kra: p rz y jm u ją  O ddzia ły RSW ..Prasa -  Książka — 
R uch ' nraz U rzędy Pocztowe * doręczyc ie le  w te rm in a ch  do 25 lis topada ne s tyczeń  ł k w a rta ł i pó łrocze ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca ' 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy  ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  rocznej -  312 zł Zak łady  o ra rv  in s ty tu c je  t o rgan izac je  sk łada ją  zam ów ien ia  
na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  Oddzia le  RSW. a w m ie jscow ościach  w k tó ry c h  n ie  ma tego Oddzia łu  w Urzędach P ocztow ych bądź u do ręczyc ie li. N a tom iast o renum e- 
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łączn ie  w  U rzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za granicę." k tó ra  jest o 50 proc. droższa p rz y jm u je  RSW

EPrasa - K siążka — R uch”  C en tra la  K o lp o rta żu  Prasy 1 W y d a w n ic tw  uL  Tow arow a  28 00-958 W arszawa, k o n to  PKO  nr 1531- t ł  Nr indeksu  35034. D ru k  Szczecińskie Za
tarty G ra ficzne  L-2
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Idąc przez 
miasto

S Z K O LN E  Z A K U P Y

D L A  u czn ió w  szkó ł podsta
w o w ych  czas n a u k i ju ż  nasta ł. 
D la  ich  rodz iców  — czas wzrno 
żonych  zakupów  i  d ług iego  o- 
czek lw an ia  w  ko le jk a c h  po ze
szy ty , p rz y b o ry  do p isania, 
to rn is t ry  czy fa r tu s z k i d la  po
ciech. Co p raw da  kierm asze 
o fe ru ją c e  „w szys tko  do szko
ły ”  o tw o rz y ły  swe podw oje  
ju ż  daw no, je d n a k  d łu g ie  ko 
le jk i  p rzy  sto iskach  z a r ty 
k u ła m i p a p ie rn iczym i dow o
dzą, iż  n ie w ie lu  rodz iców  do
ko na ło  zakupów  przed p ie rw 
szym  dzw onkiem .

N A  DW ORCU K U P A  G RUZU

N A  d w o rcu  Szczecln-Pogod- 
no  zbudow ano now ą poczekal
nię . S ta rą , m ocno ju ż  w y s łu 
żoną, zburzono. Pasażerów 
bardzo cieszy now e pomieszczę 
n ie  ja k o  w ygodn ie jsze  i  ba r
dz ie j estetyczne. N ie s te ty , ra 
dość psu je  fa k t ,  iż  g ru zó w  po
zosta łych  po zbu rzen iu  starego 
n ik t  n ie  usuną ł i  szpecą te raz 
dw orzec i  jego  otoczenie.

P IS A L IŚ M Y  o zan iedbanych  
p lacach zabaw  d la  dzieci, zde
w a s to w a n ych  h uś taw kach  i  
z jeżdża ln iach , b ra k u  ła w e k . Są 
jednakże  o g ró d k i jo rd a n o w 
sk ie  urządzone bardzo p ię kn ie  
i  w  p e łn i spe łn ia jące  swą ro 
lę — m ie jsca  zabaw dz iec i i  
odpoczynku  ic h  op ie ku n ó w . 
T a k i w łaśn ie  je s t te re n  zabaw 
p rzy  u l. K o łłą ta ja , za b u d y n 
k ie m  n r  29. G ospodarzom  za
n iedbanych  — ra d z im y  o b e j
rze n ie  tego  o g ródka  jo rd a n o w 
skiego i  w yc ią g n ię c ie  w n io s
kó w . (su)

Czyje pieski...
N A  al. W o jska  Polskiego p rzyb łą - 

k a ł się c z a rn o -b ia ły  pies. czeka na 
sw ojego pana u l.  P iaskow a 17/4 
(P o lice ) po godz. 16.

21 hm  p rzy  b łąka  i  się ow czarek 
nteacki. W iadom ość te ł.  121-660 po 
godz. 1*.

15 bm . złapano gołęb ia  pocztowe
go z obrączką, na k tó re j w id n ie ją  
In ic ja ły :  L O T  54-74. P ta k  n ie  m o
że da leko  i  w ysoko  fru w a ć , cho
ciaż jes t zd ro w y , bo je  pszenicę, 
p ije  wodę, żyw o  in te re su je  się o to 
czeniem . W idać .jednak, iż  bardzo 
tęskn i za sw o im  gn iazdem  i  op ie 
kunem . W łaścic ie la  p ro s im y  o 
sko n ta k to w a n ie  się z re d a kc ją , te ł. 
162-33.

Pociągi pod specjalnym nadzorem

„Gryf“  — ekspresem?
DWA największe (i nie tak odległe) ośrodki makroregionu DOKP, uczestnicząc w układa- 

północnego nadaj nie mają dobrej komunikacji. Kolej, będąc niu nowego rozkładu jazdy po- 
jedynym przewoźnikiem między Szczecinom a Trójmiastem, za- winna spowodować istotne zmia 
pewnia podróż w dość powolnym tempie, na dodatek zaczyna- ny w połączeniach, by były one 
jącą się i kończącą w porze absolutnie niedogodnej dla więk- dogodne tak dla pracowników 
szóści pasażerów. Pisaliśmy o tym już kilkakrotnie, lecz nie gospodarki morskiej, jak i ro- 
przynioslo to oczekiwanych rezultatów. Powracamy zatem do dżin marynarzy. * (jas)
tematu.

Bez ramek 
do przezroczy
K O Ń C Z Y  się okres  u rlo p o w y . 

W czasow icze w ra c a ją  w ypoczęc i i  
p e łn i w rażeń. N ie k tó rz y  ja k o  pa
m ią tk ę  z le tn ic h  w o ja ży  przyw ożą 
u trw a lo n e  na k lis z y  b a rw n y c h  f i l 
m ów  pejzaże, zd ję c ia  za b y tk ó w  lu b  
p o r tre ty  b lis k ic h . T o też  za k ła d y  fo  
to g ra ficzn e  m a ją  m nós tw o  ro b o ty  
z  w y w o ły w a n ie m  s la jd ó w . N ie s te ty  
poc ię tych  f i lm ó w  n ie  m ożna opra
w ić . W  Szczecinie w c iąż  b ra k  bo
w ie m  ram ek do s la jdów .

Studium podyplomowe
dla ekonomistów 

i inżynierów
E K O N O M IŚ C I i  in ż y n ie ro w ie  za j

m u ją c y  k ie ro w n icze  s tanow iska  w 
gospodarce m a ją  okaz ję  pogłęb ić 
sw o ją  w iedzę z zakresu  m etod  za
rządzania p rzeds ięb io rs tw em  prze
m y s ło w ym  i e ko n o m ik i przem ysłu . 
In s ty tu t  E ko n o m ii P rzem ysłu  W y
d z ia łu  In żyn ie ry jn o -E ko n o m lczn e g o  
T ra n s p o rtu  P o lite c h n ik i Szczeciń
s k ie j o rg a n izu je  roczne s tud ia  po
d yp lom ow e z zakresu m etod  zarzą
dzania p rzeds ięb io rs tw em  przem y
s łow ym . S tu d iu m  rozpoczn ie  się 
15 paźdz ie rn ika  b r  1 obe jm ow ać 
będzie 250 godzin za jęć, p row adzo 
n ych  m etodą w yk ła d o w o -se m in a - 
ry jn ą .

P odanie o p rzy ję c ie  na s tu d iu m  
w ra z  ze s k ie ro w a n ie m  z zak ładu  
p racy  na leży składać do 1 paź
d z ie rn ik a  b r. pod adresem : P o litech  
n ik a  Szczecińska, In s ty tu t  E konom i 
k i  P rzem ys łu  W yd z ia ł In ż y n ie ry j-  
no -E ko n o m iczn y  T ra n s p o rtu  — 
71-101 Szczecin, u l. M ick ie w ic z a  89 
(te le fon  783-41). T a m  też m ożna za
sięgnąć szczegółowych In fo rm a c ji.

T u  Jarmark Jagielloński!

Jutr« w ielki dzień
KOLEJNY — 6 DZIEŃ trwania Jarmarku Jagiellońskiego, 

tak jak poprzednie upłynął pod znakiem udanych zakupów. 
W  dniu wczorajszym pojawiły się na stoiskach Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej importowane winogrona. 
Te słodkie owoce cieszyły się wśród jarmarkowych gości du
żym powodzeniem, tak że miłe panie przy stoiskach WSOP 
miały bardzo dużo pracy aby zlikwidować narastające kolejki.
W  D N IU  JU T R Z E JS Z Y M  na ja r -  dała, Szczecin, a l. P ias tów  24, S ta - 

m a rk o w y c h  trasach zapanuje szcze n is ła w  C iechanow icz, Szczecin, a l 
go lnę o żyw ien ie . Już  od rana  roz- Pow stańców  7a/I4, F ranc iszek K a - 
pocznie się tam  insta low  ¿nie w o „ m yczek, Szczecin, u l. O jca  B e jzym a  
zu tra n sm isy jn e g o  Szczecińskiego 6/13, S tan is ław  S arkosicz, Szczecin 
O środka  T V . Za jego  p ośredn i- u l. W o jc iecha 16/7 i A nna  J a n ik , 
o tw em  zapisany zostan ie na m agne Szczecin, u l. R osenbergów 65. 
to w id  te le w iz y jn y  og o ln o p o lsk i p ro  P raw o  p ie rw szeństw a zakupu  m a- 
g ra m  pośw ięcony I I I  J a rm a rk o w i gn e to fo n ó w  w  cenie 7100 zł w y lo - 
Ja g ie llonsk iem u . Z te j też o k a z ji so w a li:

‘  uw ag* n f,, zw iększone A r tu r  K lim e k , Szczecin, u l.  O dzie 
sobotn ie  za kupy  h a n d lo w cy  p rzy . żowa 39/7 i re neusz L a tk o w s k i «łac*#. 
g o to w a li d l ,  ja rm a rk o w y c h  g o i«  K iS ja c -
n ie  lada  a tra k c je . M iędzy  in n y m i j^g Szczecin u l Jag ie llońska  94 '6 
na  sto iskach  G m in n e j S p ó łd z ie ln i M ie c z is ła w  M iś k ie w fc r  s ic z e H n '

ć fn  m X K z o ^ i r k^ ta ń ą
K a m i f n i l  ^ m o rs k ie e o ”  W  Szczecln* u l.  O fia r  O św ięc im ia  7/163.
m ach te f  im p ^ z y  n r lz e ń tu l^ e l  a'- * W  dTliu d z is ie jszym  nastąp i na 
s ięgn ięc ia  tego re g ionu  naszego ^
w o je w ó d z tw a , (s tanow ić  one  będą 
a tu ty  w  te le w iz y jn y m  „B a n k u  
440” ) szczec in ian ie  będą m o g li zao 
p a trzyć  się w  doskona łe  w ę d lin y  
i  p rz e tw o ry  rodem  z m asa rn i GS 
w  D ziw now ie .

J A K  J a rm a rk  to  J a rm a rk . Z  ta 
k ie g o  za łożenia w y s z li o rgan iza to 
rz y  Nocnego K lu b u  Ja rm a rk u  Ja
g ie llo ń sk ie g o , k tó rz y  za p ro s ili do 
u d z ia łu  w  p ro g ra m ie  a rty s ty c z n y m  
Janusza Laskow sk iego  — w y k o 
naw cę n ie z w y k le  obecnie p o p u la r
n e j p iosenk i „K o lo ro w e  J a rm a rk i” . 
Jego re c ita l w  d n iu  w czora jszym  
sp o tka ł się z w ie lk im  aplauzem  goś 
c l Nocnego K lu b u . Pan L a skow sk i 
b a w ić  będzie szczecińską p u b licz 
ność do dn ia  2 w rześn ia  br. w ys tę 
p u ją c  w  K o m b in a c ie  G astronom icz
n y m  „K a ska d a ”  każdego d n ia , a 
w ła śc iw ie  ka żd e j n o cy  o godz in ie  
2.40.

O becnie p oda jem y w y n ik i loso
w ań p ie rw szeństw a zakupu m agne
to fo n ó w  ste re o fo n iczn ych  w  cenie 
8 500 z ł 1 7100 zł. P raw o p ie rw szeń
stw a zakupu w y lo s o w a li: (m agneto
fo n y  w  cenie 8 500 z ł) Rom an M a-

p ra w a  p ierw szeństw a zakupu  tu ry ; 
tyczn ych  b u t l i  gazowych.

(Maez)
Dołączyć ku p o n  do losow an ia .

ZE SZCZECINA do Gdańska 
i Gdyni można dostać się trze
ma pociągami pospiesznymi i 
osobowym. Zajmijmy się jed
nym z nich — „Gryfem”  — któ 
ry kursuje rano i teoretycznie 
powinien umożliwiać szybki 
przejazd przede wszystkim oso
bom udającym się służbowo na 
Wybrzeże Wschodnie. W prak
tyce jest to pociąg powolny, po 
konujący 353-kilometrową tra- 

w pięć i pół godziny. Tak 
przynajmniej stanowi rozkład 
jazdy, nie uwzględniający prze
cież notorycznych spóźnień. 
„G ry f”  przyjeżdża do Gdyni o 
godz. 10.57, co uniemożliwia za
łatwienie wielu służbowych 
spraw. Z tego też powodu nigdy 
nie jest przepełniony: większość 
osób decyduje się na spędzenie 
nocy w pociągu „Gedania” , do
cierającym do Trójmiasta o 
świcie, co ¡również nie jest naj
lepszym rozwiązaniem.

Podczas jednej z licznych roz 
mów z pracownikami działu roz 
kładu jazdy Pomorskiej DOKP 
dowiedziałem się, że „G ry f”  
mógłby jeździć znacznie szyb
ciej, gdyby udało się zrezygno
wać z części przystanków. 
Rzecz jest jednak trudna do 
wykonania, gdyż na przeszko
dzie stają lokalne ambicje. Co 
roku każde, nawet najmniejsze 
miasteczko leżące przy lin ii ko
lejowej domaga się, by na sta
c ji zatrzymywały się pociągi da 
lekobieżne. Jeśli już kiedyś wy 
walczyły ten przywilej, teraz 
nie chcą zrezygnować. To właś
nie jeden z powodów wydłuża
nia czasu jazdy pociągów. Hamo 
wanie, najkrótszy nawet postój 
i ponowne rozpędzenie składu 
zabiera każdorazowo minimum 
pięć minut.

„G ry f”  w drodze do Gdyni 
zatrzymuje się na 10 stacjach, 
z których ponad połowę mógłby 
śmiało minąć w pełnym biegu. 
Rzadko się zdarza, by na tych 
przystankach wsiadało lub wy
siadało k ilku pasażerów. „G ry f”  
mógłby zatem zatrzymywać się 
jedynie w Dąbiu, Stargardzie, 
potem w Koszalinie i  Słupsku, 
a następnie dopiero w Gdyni 
(po wnikliwej analizie być mo
że okaże się, że postój w Dąbiu 
też jest zbyteczny). W ten oto 
prosty sposób na pewno udało
by się znacznie skrócić czas po 
dróży.

Pociąg pospieszny powinien 
stać się ekspresem jadącym do 
Trójmiasta 2—2,5 godziny kró
cej niż teraz. Wydaje się to zu
pełnie realne, gdyż PKP ma 
już szybkie lokomotywy spali
nowe. Ich moc nie jest wykorzy 
stywana właśnie ze względu na 
liczne przystanki.

Zła komunikacja między mia
stami związańymi przede wszy
stkim gospodarczo, wymaga bez 
względnej poprawy. Pomorska

„Pojutrze“
FESTIWAL SOPOCKI przy

ciągnął do telewizorów rzesze 
widzów. Punkty naprawcze ra
diowo-telewizyjne mają do czy 
nienia z lawiną zgłoszeń. Pod
czas festiwalu ludzie chcą mieć 
telewizory sprawne.

Pogotowia telewizyjne WPHW 
przy ul. Wielkiej, Włościańskiej 
i na Niebuszewie ustalają ter
miny napraw najwcześniej „na 
pojutrze” . W tym wypadku naz 
wa „pogotowie”  brzmi ironicz
nie. <ł)

Komunikat WPKM
W NO CY z 27/28 s ie rp n ia  b r. w  

godz. od 23.30 do 4.30 tra m w a je  noc
ne l in i i  n r  4 będą k u rs o w a ły  na 
częściowo zm ien ione j tras ie , t j .  z 
u l. P o tu lic k ie j przez pl. Len in a , 
Jag ie llońską , p l. L e n in a  i  da le j 
no rm a ln ą  trasą do u l. P o tu lic k ie j.  
Na o d c in ku  od p l. L e n in a  do Po
m orzan tra m w a j będzie zastąp iony 
przez autobus. Pow odem  zm ia n y  są 
ro b o ty  to row e.

Pełno kwiatów
NA kwiatowym ryneczku ko

lo fontanny, przed sklepami 
oraz na rynku turzyńskim 
sprzedaje się ostatnio bardzo 
dużo ciętych kwiatów ogrodo
wych. Są mieczyki, rumianki, 
dalie, róże, goździki oraz bar
dzo kolorowe astry. Ceny — bar 
dzo różne. * (wys)

Pechowe
p r z e d p o ł u d n i e

W CZO R AJSZE przedpo łudn ie  b y ło  
pechowe d la  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j.  
O godz. 10.25 na u l. E ne rg e tykó w  
doszło do zderzenia sam ochodu cię
żarow ego „S ta r "  z ..7” . N a  sku te k  
k ra k s y  zatarasowano zos ta ły  to ry  i  
nastąp iła  20-m in u to w a  przerw a w  
k u rso w a n iu  tra m w a jó w  „7”  i  „8 ”  
na o d c in k u  u l. W ie lka  — Basem 
G órn iczy . N a tom ias t o  godz. 10.« 
aw aria  w  Z ak ładz ie  E ne rge tycznym  
stała się p rzyczyna p rz e rw y  w  za
s ila n iu  trzech  p ods tac ji W P K M . 
Prze« pó ł godz iny s ta ły  tra m w a je  
w  ca łym  śródm ieśc iu , zaś godzinę 
trzeba b y ło  czekać na w znow ien ie  
k o m u n ik a c ji na lin ia c h  n r  5 i  7 
od u l. W aw rzyn ia ka  do K rzekow a 
oraz n r  ł  i  9 od u l. W a w rzyn iaka  
do G łębokiego.

K ie ro w n ic tw o  W P K M  dość szybko 
zareagow ało, s ta ra ją c  się z m n ie j
szyć s k u tk i obu a w a rii.  Na tra sy  
l in i i  tra m w a jo w y c h  sk ie row ano  au
tobusy. K o ło  po łudn ia  k o m u n ik a 
c ja  w  ca łym  m ieście  odbyw a ła  się 
ju ż  bez zakłóceń. (jas)

Po giełdzie wyrobów rynkowych

Im ię i nazwisko

JARMARK JAGIELLOŃSKI

Adres: • •

Nazwa sprzęto:

• :

'  * * * ‘ * '  ■ ■ '  * 1 *

Tylko trzy „przeboje"
N A  G IE Ł D Z IE  w y r o b ó w  ¡ ry n -  za m ó w ił u w y k o n a w c y  p ro je k tu  — 

k o w y c h .  ja k a  o s ta tn ia  o d b r t .  ~  / „ b,u ^
Się w  n a s z y m  m ie ś c ie , d w ó c h  le . K lucze  sta low e do re g u la c ji lu -  
w y s ta w c ó w  z w ra c a ło  p o w s z e c h  * ó w  zaw orow ych  zna jdą  się w 
na  u w a p p  B v łv  to* z n k ła d  f i -  P.le rw szy ra rzędzie na s tac jach  ob- n ą  u w a „ę .  a y t y  to .  Z dK iaa  I I -  sh lg ł „P o lm o z b y tu ” . Potem  zaś (jesz 
H a ln y  p r o d u k c j i  g a la n te r i i  O- cze w  ro k u  b ieżącym ) będą one 
d z łe ż o w e j „ P r o g a l ”  o ra z  W o je -  sprzedaw ane in d y w id u a ln y m  w łaś- 
w ó d z tr i  Z a k ła d  D o s k o n a le n ia
Zawodowego. Pierwszy — wy
stawił artykuły sportowe, kon
fekcję, dziewiarslwo oraz prze
piękną bieliznę pościelową. 
Wszystkim podobały się bogate 
hafty, wstawki i koronki dobra-

TAK więc na giełdzie, która 
na ogół nie zadowoliła ani han
dlowców ani wystawców (żaku 
piono jedynie 50 proc. oferty) 
dwie firm y — „Progal”  i WZDZ 
— zrobiły furorę, wypadając ce 
lująco. Szkoda, iż wszyscy inni

(w ys)

ne z wielkim smakiem i zdobią- (29 wystawców’) nIe p ło t o w a  
ce poszwy na kołdry oraz po- u si należytóe do tej imprezy, 
duszki. Wojewódzki Zakład Do H * • •
skonalenia Zawodowego zaś za 
proponował bardzo udany ze
staw (wieszak, szafka na buty 
i stołeczek) do przedpokoju oraz 
rewelacyjne klucze do regula
c ji zaworów „Fiata 125 p” i
„126 p” .

W S Z Y S T K IE  te w y ro b y  zosta ły 
rozsprzedane .¿na p n lu ” . Ba. han
d lo w cy  zap roponow a li zw iększenie 
ich  p ro d u k c ji.  Już  te raz bow iem  
w iadom o, iż  te  a r ty k u ły  zna jdą  
n a byw ców  i  szybko zn ikn ą  ze sk le 
pow ych półek.

D ro b n ych  m eb li, nada jących  się 
do o ryg in a ln e g o  zabudow an ia  ko
ry ta rz a . b ra k u je . W zór zapropono
w a n y  przez s to la rsk ie  w a rsz ta ty  
W ZD Z podobał się ze w zględu na 
bardzo s ta ranne  w y ko n a n ie  (ozdob
ne zaw iasy, fo r n ir  z ła d n y m  ry 
sunk iem ). zastosowanie surowego 
d rew na  oraz  c iekaw ą fo rm ę  w ie 
szaka. Cena ponad 4 tys . zł w  ty m  
w y p a d k u  n ie  ra z iła  i  szczeciński 
hande l zam ów ił 400 sz tu k  zestawu. 
O czyw iśc ie , z pewnością p rzyd a ło 
b y  się w ięce j, szkoła ma je d n a k  
ogran iczoną m ożliw ość p ro d u k c ji 
na ry n e k . O tego typ u  drobiazgach 
p o w in n i w ięc chyba pom yśleć nasi 
rzem ieś ln icy ...

Z m o to ryzo w a n ych  In te resow a ły  
k lucze  do re g u lo w a n ia  p racy  s i ln i
ka  pop u la rn ych  „m a lu c h ó w ”  oraz 
„F ia tó w  125 p ” . Dotychczas odpo
w ie d n ie  us ta w ie n ie  tzw . lu zó w  p rzy  
zaw orach  s iln ik a  (sa one w ie lk o 
ści dz ies ią tych  części m ilim e tra )  
b y ło  żm udne i  w ym aga ło  p ra cy  aż 
dw óch m echan ików . O dpow iedn ia , 
zgodna z n o rm ą  ich re g u la c ja  ma 
k a p ita ln e  znaczenie d la  eksp loa ta 
c j i  i żyw o tnośc i te j n ie z w y k le  
w ażne j w  każdym  aucie części. 
K lu cz , k tó re g o  p ro je k t  pow sta ł w  
szczecińskim  „P o lm o zb yc ie ” . u - 
sp ra w n ia  tego ty p u  n a p ra w y  (bądź 
ty lk o  p rzeg lądy) w  samochodach. 
Jedna osoba dość szybko da je  so
b ie  radę z re g u lac ją  zaw orów . W 
te n  sposób n ie  ty lk o  u ła tw ia  się 
pracę m echan ikom , ale 1 k lie n t  
czeka k ró c e j na o d b ió r spraw nego 
wozu.

W ro k u  b ieżącym  „P o lm ó z b y t”

Kronika wypadków
W C ZO R AJ k ró tk o  przed godz. 16 

na u l. W ie lk ie j w y w ró c ił się na je z 
dn ię  w s k u te k  ra p tow nego  ham ow a
n ia  m o to ro w e r, p row adzony p rze* 
tu ry s tę  z N R D , 15-letniego Franza  
R. Jadący na ty ln y m  s io d e łku  pa
sażer, 52-le tn i W ła d ys ła w  B. z K a li
sza doznał obrażeń rę k i.

Dziś oko ło  godz. 1.45 na u l. Staszi
ca, sam ochód osobowy m -k i „V a u x -  
h a ll”  n r  re j.  M X  2283 k ie ro w a n y  
przez Jana A ., na p ro s tym  o d c in k u  
d ro g i w je c h a ł na p ra w y  ch o d n ik  i  
u d e rz y ł w  słup . K ie ro w ca  dozna ł 
obrażeń — p ie rw sze j pom ocy udzie
lono  m u w  szp ita lu , gdzie ró w n ie ż  
pob rano  do a n a lizy  k re w .

SZCZEC IŃ SC Y strażacy gas ili 
wczorajszego p opo łudn ia  pożar w  
m ieszkan iu  p rzy  u l. K o łłą ta ja . L e k 
ko m y ś ln y  lo k a to r  w k rę c ił do noc
n e j la m p k i ża rów kę  100-watową i  
p o s ta w ił ją  na tapczan ie  po czym  
w yszed ł, pozostaw ia jąc m ieszkan ie  
„p o d  o p ieką ”  d w o jga  m a łych  dzie
c i, k tó re  podczas zabaw y w y w ró c i
ł y  lam pkę. Od ro zg rzane j ża ró w k i 
za ją ł się tapczan. Na szczęście dzie
c iom  n ic  się n ie  stało.

K O LO  pó łnocy  p a tro l M O  za trz y 
m a ł na a l. Jedności N a ro d o w e j dw u  
m łodych  złodz ie jaszków  (13- i  14-let 
n ich ), k tó rz y  s k ra d li zapa rkow any 
przed dom em  m o to ro w e r. Obu ch ło p  
ców  sk ie row ano  do m il ic y jn e j Iz b y  
Dziecka. (ap)

Kio zesubii?
N A  począ tku  lip ca  zna leziono na 

u l. Pow stańców  zegarek dam ski. 
O debrać — u l. Pow stańców  W ie l
k o p o lsk ich  50C/3 w  godzinach  od 
20 do 22.

N A  u l. 5 L ip ca  zna leziono pie
niądze. Są do odebran ia  p rzy  u l.  
Ż ó łk ie w sk ie g o  18/19 w  godzinach 
16—13.


